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zawiadamia Szanownych Abonentów 
w Krakowie, i i  przedpłata dziennika 
tegoż na następny kwartał wraz 
z ekspedycyą przenosi się od dnia 
i  go października 186 i  r. do księ­
garni Józefa Czecha.

Kraków 17 września.
Rozwiązanie Senatu belgijskiego, o którem 

donosiliśmy w numerze z lOgo b. m. pisma 
naszego , podając oraz powody, skłaniające 
itiinisteryum do tego ważnego kroku, stałe 
się od dni kilku kwestyą bieżącą w polityce 
Przypomnimy dziś tylko w krótkości : żt 
gabinet ż ą d a ł  podatku od spadków sukces- 
syjnycb w linii prostej; że w sukcessyacli 
wiezasadzających się na własności grunto­
wej , ale na kapitałach, nie łatwo pod kon 
trolę skarbu dających się podciągnąć, pro­
ponował użycie przysięgi spadkobiercy, j a ­
ko środka kontroli. Senat odrzucił przysięgę 
a z nią i podatek od sukcessyi w kapita­
łach, jakkolwiek projekt przeszedł b y ł  w Izbie 
niższej. W  skutek czego Senat został roz­
wiązany.

Pomijając okoliczność, iż oburzającym w y­
daje nam się sposób proponowanej kontroli, 
tojest, zastosowania najwyższego religijnego
1 m o r a l n e g o  ś w i a d e c t w a  p r a w d y  w człowie­
ku do kwestyi podatkowej; sposób, stawia­
jący  przysięgę w ciągłej kolizyi, a nawet 
walce, z najsilniejszą może namiętnością, 
jak ą  jest chciwość ludzka; —  wyznać po­
trzeba , iż nie wiele znajdujemy stronników 
samego nawet podatku. Nie dla tego przeto, 
aby projekt miał być dobrym, padają zaizutv 
na postępowanie Senatu, ale dla tego z w ła ­
szcza , że smutne może mieć dla Belgii na­
stępstwa. Senat winien b y ł  rozw ażyć, mó 
wią dzienniki rządowe, a do nich łą c z ą  się 
tak zwane liberalne (nie opozycyjne) bel­
gijskie, a nawet po części i Mebalfy  fran­
cuskie, że kwestya rzeczonego podatku s ta ła  
się przyczyną ministeryalnego kryzysu w Izbie 
n iższe j , gdzie za pierwszym razem była  
odrzuconą i za  wtórym dopiero przesz ła
zatem jak  niebezpieczną byłoby rzeczą podobne 
kryzys drugi raz wyw oływ ać. Mówią dalej: 
że skutkiem zmiany ministeryum, gdyby do 
takowej p rz y s z ło , mogłoby być dojście do 
w ład zy  ludzi ze stronnictwa, stojącego da­
wniej u steru rządu, czego znów niechy- 
bnem następstwem zamięszanie i nieszczęścia 
dla kraju. Naturalny ztąd w ypływ a wnio­
s e k ,  że S e n a t ,  choćby nawet projekt b y ł  
potępiał, przyjąć go b y ł  powinien.

Nie będziemy tutaj przesądzać stronnictw' 
w Belgii , bo nawet na dokładne ich ze 
względu na przyszłość kraju ocenienie czasu 
i miejsca, jeżeli nie wiadomości by nam bra­
kow a ło ,  jako dla przedmiotu mało dla nas 
interessu mającego; ale to wiemy, że i kon­
serwatyzm ma swoje granice. Znajdują się 
one w sumiennem przekonaniu reprezentan­
tów. Smutnym byłoby nader dla narodu ż y -  
jącego pod konstytucyjną formą rządu sym - 
ptomatem, aby jego delegowani poświęcać 
musieli przekonanie dla obawy zamięszań 
przez zmianę ministeryalną sprowadzonych 
W  przypuszczeniu więc, ktoie mamy za 
prawdziwe, że Senat postąpił sumiennie, j e ­
żeli przewidywał następstw a, uczynił jak 
należa ło ;  jeżeli nie przewidywał, tłumacze 
nia nie potrzebuje.

Utrzymują wszakże przeciwnicy Senatu, 
że opozycya jego nie miała wcale źródła

w braku prewizyj czyli politycznych wido­
ków , ale przeciwnie b y ła  owocem intrygi* 
Senat wiedział dobrze, że rząd potrzebuje 
pieniędzy na roboty publiczne, które rozpo­
cząć zamyśla. Nadto Senat złożony jest 
z bogatych w łaścicieli,  z arystokra tów , 
przez egoizm więc i w interessie osobistym 
odrzucił projekt nienajlepszy wprawdzie, ule 
uderzający kapitalistów a korzystny dla ludu.

Co do p ierw szego, to jest, że opozycya 
Senatu b y ła  w duchu intrygi stronnictwa, 
zwyczajem jes t  oskarżać o to wszelką opo- 
zycyą. K w e s ty a ,  czyli rzecz ma się istotnie 
tak lub nie, trudna zawsze do rozstrzygnię­
cia , bo na przypuszczeniach tylko oparta, 
wchodzi znów w rozbiór stronnictw, którego,
jakeśmy powiedzieli, czynić nie mamy za ­
miaru. Dodamy tylko mimochodem, że wcale 
nie dzielimy przekonania, aby zmiana ludzi 
u steru r z ą d u , nieszczęścia za sobą konie­
cznie dla Belgii pociągnąć miała.

Co do drugiego, Senat wiedział zapewuie 
o potrzebie finansowej państw a; dla tego 
też przeciwnicy projektu oświadczali się na o- 
statnich posiedzeniach jak  najwyraźniej, z chę­
cią nie stawiania przeszkody rządowi w o- 
trzymaniu potrzebnych funduszów, zw łaszcza  
dla robót publicznych, ale dowodzili, że te 
wydatki z łatwością  pokryte być mogą bez 
uciekania się do środka socyalistycznego, 
jakim jest podatek na sukcessye w linii 
prostej.

Trzeci zarzut tak często i w różnych o- 
kolicznościach występuje, że się nad nim 
dłużej cokolwiek zastanowić nie będzie od 
rzeczy.

N ajlepszym  dow odem , że podatek rzeczo­
ny, w ła śn ie  najwięcej d o ty k a ł  m ały ch  mie­
szczan , m a łą  industryą , m a ły  handel, i w ło ­
ścianina, je s t  niezawodnie ta  okoliczność, iż 
skoro proponowano w  Iz b ie ,  ab y  ich uwol­
nić z pod tego ciężaru, ministeryum się p ro -  
pozycyi sprzeciw iło , nie dla z a sa d y  rów no­
ści, ale dla tego, że w yjątek  ten p o zb a w ił­
by skarb  największej części dochodu. I  tak 
jest w  rzeczy  samej.

W e źm y  tylko m ały  p rz y k ła d ,  podany 
przez jeden z dzienników belgijskich. W e_ 
dług  wykazów administracyjnych, prowineya 
F landry i,  mająca ludności 7 8 3 ,4 5 0 ,  ljCZy 
22ch ubogich na 100  mieszkańców. Zostaje 
więc 7 8  nie ubogich na 100  mieszkańców. 
Przypuśćmy, że na tych 78miu jest takich I8tu, 
którzy niemają 1 0 0 0  fr. Cyfra 18tu może 
być prędzej za wielką, niż za m ałą . Z o ­
stanie zatem 6 0  na 1 0 0 ,  będących w po­
siadaniu dziedzictwa 1 0 0 0  franków, tojest, 
tej summy, od jakiej poczyna się F ('jeato- 
wany podatek. Proporcya 6 0  do 1 0 0  daje 
z liczby 7 8 3 ,4 5 0  wypadek 4 7 0 ,OłO mie­
szkańców , przeto takich, których podatek 
dosięgnie ^ listv wyborczo

nika, lub wyrobnika zechce mieć na uw a-  
dze. Ten  bowiem, mniej zamożny , rzadko 
kiedy potrafi uzbierać jakow ą summę dopo- 
kąd dzieci jego nie podrosną. W te d y  dopiero 
gd) te pracą swoją mu dopomódz mogą, 
sk łada  na bok oszczędności, które istotnie 
dopiero stanowią po jego  śmierci dziedzictwo, 
czyli sukcessyą. Z  tego dziedzictwa, jeżeli 
to dosięgnie cyfry np. 1 ,2 0 0  fr., sukces- 
sorowie płacili—by podatek: te same dzieci, 
które nieraz swoją go stw orzy ły  pracą. 
Rzecz dziwna: ministeryum, które otwiera 
kassy  oszczędności dla robotników, oszczę­
dności t e ,  podatkiem zamyślało obłożyć.

Nie będziemy dalej wchodzić w szcze­
gó ły ,  dotyczące tego podatku, który jak  się 
z tych kilku uwag już dostatecznie pokazuje 
przedewszystkiem na massach się opierał, a 
zasady własności dotykał. Pominąć tylko 
niechcieliśmy zarzutów, znanych nam z d ą ­
żności, które daleko prowadzą, a wiemy, 
jakie w gruncie przechowują instynkia.

W  skutku rozwiązania Senatu nowe n a -  
stąpią wybory. Senat belgijski posiadał w 
łonie swojem wiele żywiołów zachowawczych, 
wiele ludzi, używających publicznego zaufania, 
któremi Belgja  poszczycić się m o g ła ,  wiele 
w nim było illustracyi familijnych, wiele na­
reszcie ludzi nieskazitelnego charakteru , zna­
nych z doświadczenia, talentu , poświęcenia i 
patryotyzmu. Przeciw ko tym ludziom, w y­
stąpią teraz przy w yborach , dzienniki rzą ­
dowe. Now'e, obecne położeniececliujące, uka­
że się zjawisko: dzienniki rządowe belgijskie 
będą działać rewolucyjnie— dzienniki oppozy- 
cyjne zachowawczo. Ludzie nieskazitelni w y­
stawieni zostaną na wszelkie pociski orga­
nów ministeryalnych, rząd milczeniem tole­
rować będzie przymuszony takie postępo- 
w-anie. Będzie to następstwem smulnem, u -  
życia przez rząd belgijski środka rewolu- 
cyjnego, a raczej socyalistycznego, jakim 
jest w zarodzie projekt przez Senat odrzu­
cony.

Zas tosow anie  przez rząd  takiego ś rodka  
w iększą  rodzić może w ludziach chcących 
prawdziwej wolności i porządku o b a w ę ,  ani­
żeli zmiany Ministeryalne. T ak i  krok sp ro ­
w adzić może nieszczęścia  dla k ra ju ,  i sp ro ­
w ad za  je  naw et n ieochybnie, skoro  dziś  ju ż  
widzimy B e lg ią ,  która s am a  jed n a  prawie 
p rz eb y ła  bez w strząśn ien ia  tak  trudne o -  
statnich lat chwile, jednem  niekonsekwętnem 
postępowaniem w ystaw ioną  na  niebezpieczeń­
stwo i zaburzenie spokojności publicznej.

fóorrespondencya Czasu.

P o zn a ń  12 września.

Czynności sejmowe, ograniczają się dotąd, li na 
pracach w komisyach, gdzie przedłożone pod obra­
dy przedmioty, szczegółowo są rozbieraneini. Z no­
wych członków, przybył podobno pewien hr. Kó- 
nigsmark, zastępujący księcia de la Tour, mającego 
głos własnv, z tytułu własności księstwa Kroto- 

ńskiego. Głos Radziwiłłów reprezentuje książę 
gusław Radziwiłł, który przebywa wszystkie fluk

jednakowoż listy wy 
w ykazu ją  w łaśc ic ie li  i kapita listów  na p ro -  
w incyą F lan d ry i  w  liczbie tylko 1 1 6 5 .  P o ­
kazuje się z t e g o , że jeżeli ciężar podatku 
s p a d łb y  na  synów Senato rów , to nierównie 
więcejby u c isk a ł  synów wyrobników.

Idźmy dalej. W  Flandryi wschodnie] w e -  £
d łu g  cytowanych w ykazów  znajduje się tylko Bo; ........................  ,  j |_ j _
6 5  osób  p ła c ą c y c h  cenzusu  2 ,1  l b  fi. w y -  tuacye pruskiej polityki był bowiem od króla ima­
ma M npirn  n r a w e m ,  a b y  uiódz b y ć  do Se-jnowanyin członkiem, ostatniego Babelskiego alias 

, u . : mieć p ra w o  z a s ia d a n ia  Effurtskiego zgroma 'zenia. Przed samem otwar-
natu  w y D ra n y m ,  tych 6 5  n<sńKic*em sejmu, nadburmistrz poznański Naumann zło-
w tym że .  N ie z a w o d n ie  * .źyl swój mandat, bez protestacyi wprawdzie, ale
b y ł y b y  projek tem  dotknięte^ a e p 1 * £  ̂ , z tych samych powodów zapewne, co inni jcg° 
b ę d ą  niemniej dzieci 4 0 3  o b e r ż y s tó w ,  1 8 8  Współwyznawcy polityczni w Prusach, należy ^  
. . . \ ’ u ' '  m t l  ro ln ik ó w . 3 4 1  p i w o w a - j vviem do stronnictwa konstytucyjnego. AJ o y
rzezm kow, 5 ,0 4 0  ■«'“ ,Ł7 8 9 ’ k„ J d ,,iWw l,„ , zopsuj„ k» r , . r / j e * o  i P->*™
i o w ,  6 2  a n t ie p ie n e io  i r /e m ie ś ln ik ó w  ltwier(lzenia na nadburmistrzostwo w F >
1 , 3 3 5  k r a m a r z y ,  1 , 3 5 1  5 gdzie na ten urząd był w y b r a n y m .  C l f ś L r h  in '
6 4 5  k a r c z m a r z y ,  5 6 6  k u p c ó w , 4  p t e k a -  mann „iemożemy liczyć do przyjaem n y , -
r s y ,  2 9 3  m ł y n a r z y  i td. C z y l .z  S e n a t  w o - ła je m y ,  iż niebędzie S n y I z ł o w L k
tu jąc  z su m ien n eg o  p rzek o n an ia  o ! z u c e m e c n e j , b j a j o w o d y  na sejmie połączonym 
pro jek tu  nie d z i a ł a ł  ta k ż e  w  in teresie i Udu?!w Berlinie,"i S i n t o j V  f>"rdz0.b* W ?  uiyteci- 

K a z d y  bezstronny odda mu tę s p ia w ie -  n - m  w Ĥ nych kwestyach mie)Scowych, stanom
dliwość, szczególnie, jeżeli włościanina, ro i-  przedłożonych.

Mowa naczelnego prezesa, którą wam niedawno 
przesłałem, dotąd zajmuje publiczność, bo też rze­
czywiście jest tego rodzaju, że może być przedmio­
tem różnorodnych uwag. — Żądanie z energią pa- 
tryolyzmu pruskiego, jest czemś zupełnie nielogi- 
cznein, jeźliby idnego wyrazu na to użyć nietrzeba. 
Pojmujemy, że ze swego stanowiska ma prawo od 
nas żądać wierności dla tronu, posłuszeństwa; tego 
żąda rząd rosyjski w krajach polskich mu podle­
głych; ale żądać uczucia, jakiem jest patryotyzm, 
i ktorego ani sobie, ani nikomu nakazać niemożna 
jestto tylko dowodzić, że się niema wyobrażenia, co' 
jest patryotyzm. — Pan Puttkamer upodobał sobie 
w ukazach co do patryotyzmu, bo w ten sam spo­
sób przemówił do profesorów, o czem wam pisałem__
zresztą pruski patryotyzm, którego żądają, znośniej- 
szem acz nieloiczniejszem żądaniem od dotychcza­
sowego hasła jedności niemieckiej, które i nam 
wtłaczali, dla tego, że jest naród niemiecki, pru­
skiego zaś rzeczywiście niemasz; patryotyzm więc 
pruski, to czcze słow o, bez znaczenia i tylko w for­
mie rażące, a może tak dobrze naszych przeciwni­
ków politycznych Niemców unitarnych, jak nas. 0 -  
statecznie patryotyzm pruski, jest i nader rozsą­
dnym, jako li z rozumowego a nieuczuciowego po­
chodzenia , łatwo o trudnych rzeczach wytłómaczy 
przed sobą, jak lis w bajce Lafontaina, że wino­
grona jeszcze zielone. Dość przypomnieć sobie spra­
wy jesienne przcszło-roczne. Może i o nas kiedyś 
dojdzie do innego przekonania na drodze zimnej roz­
wagi i rachunku,- na której jedynie moźliwemi u -  
kazy i nakazy patryotyzmu.

VV Wągrowieckim powiecie ma panować niepoko­
jące usposobienie dla rządu śród ludu wiejskiego, 
z powodu podwyższenia wszystkich mieszkańców 
w podatku klasycznym*.

Przed tygodniem dotknęliście kwestyi cmentarzy i 
sali wystawy umarłych w Krakowie, to zwróciło mą 
uwagę, na tutejsze urządzenia w tym względzie 
czego s' utkiem, dowiedziałem się o fakcie niesły­
chanym w mieście naszem. Śp. Edward Raczyński, 
którego ślady czynności i ofiar, w najróżnorodniej­
szych kierunkach, co krok się napotyka, ufundował 
przy tutejszym cmentarzu salę wystawy umarłych, 
z funduszem czasowym na dozorcę, z najdoskonal- 
szein i najskrupulalniejszem urządzeniem; sala ta 
otwartą została w r. 1848; i czyż można uwierzyć, 
że od otwarcia, tojest od trzech lat, ani jeden u -  
marły dotąd w niej wystawionym niezostał, mimo 
że na przedmieściach naszych ubogich, całe rodzi­
ny, w jednej się mieszczą izdebce i naturalnie w ra ­
zach śmierci, umarłych po kilka dni śród żyjących 
trzymają. Niemoźem dość narzekać w tym wzglę­
dzie na opieszałość policyi miejscowej, magistratu, 
rady miejskiej i wszelkich władz miejscowych, któ­
re obojętnein okiem na tak zbawienną patrzą insty- 
tucyę, i do korzystania z niej niezmierzają. Ale 
nie na tem jeszcze koniec, fundusz na utrzymanie 
dozorcy i domu, przeznaczył fundator tylko na lat 
kilka, z przyszłym rokiem się kończy, ciekawi j e ­
steśmy, czy władze miejscowe obmyślą co o dal— 
szein istnieniu inslytucyi, czy też dom na zniszcze­
nie, pustką zostawią; wnioskując z obecnej oboję­
tności, łatwo to przypuścić można.

Z publikacyj nowszych, niemogę dość polecić, 
dupiero co oddrukowanego kazania księdza A. Pru­
sinowskiego, które miał na 200tną rocznicę wpro­
wadzenia księży Misyonarzy i Siótr miłosierdzia do 
Polski. Napotykamy w niem nadzwyczajnie głę okie 
ustępy, i poteźne zwroty, pełne namaszczenia re i- 
gijnego, a miłości do kraju, które nam Skargę 
przypominają. Bardzoby życzyć wypa 8 _°> Y siądź 
Prusinowski i ostatnie swe kazanie, nuane przy o -  
twarciu sejmu, które tak słuchaczu g ę oko po­
ruszyło, oddrukować kazał. Wiemy, że to niczga- 
dza się z wrodzoną mu skromnością, ale ofiarując 
przychód na jaki cel dobroczynny, powinnoby to 
skromność jego zaspokoić, a po y ek byłby dwo­
jaki, dla ł a k n ą c y c h  chleba i słowa bożego.

Co do reformy Towarzystwa ogniowego, projekt
rządowy z a p o w i e d z i a n y ,  ale dotąd nieprzedłoźonv; 
jest j e d n a k  nadzie)a ’ że [zecz według słuszności 
załatwioną be zi . ny bowiem dziś przeciążone, 
tojest deputowani miasta Poznania, zgodni są w  tym 
względzie z ipu owanymi wszystkimi, a wiec de­
putowani mniejszych miasteczek, którzy sta tu s  quo 
zHciowac yczą, będą z pewnością w mniejszości.
, h ? S Wcia*ź niestała, zimno, dżdżysto, co

u ru< ardzo i sprzęt zbóż pozostałych, i sian 
drugiego cięcia, przytem skarżą sie gospodarze o-  
gOlnie na niepUm zbóż wszelkich i ’psucie się ziem­
niaków, a wreszcie na trudność w zasiewach z po­
wodu mokrości — wszystkie te skanń muszą być uza­
sadnione, bo ceny zboża, z każdym dniem się 
podnoszą.

A licd eń  16 września.

d> Listy p. Gladstone o systemacie rządu neapo- 
jlitańskiego, wywołały z rozmaitych stron odpowiedzi.



2 C Z A S  z Czwartku 18 . Września 1851 .

Rząd neapolitański opiera s ię  na insty tucyach  pali 
ty c z n y c h ,  k tóre  t rw a ły  w Neapolu  aż do 184 8  r. 
T ry b u n a ły  są tak u rządzone  jak  dawniej.  Kodeks 
Napoleona j e s t  p raw em  publicznem. Obwinieni 
w  rzeczach S 'anu  od w ypadków  1 8 4 8 ,  sądzeni byli 
p o d łu g  (ego prawa. Żaden w yro k  śm ierc i  nie zo­
s ta ł  wykonanym. Król u ła s k a w i ł  wszystkich, zmie­
niając karę  na czasow e  d łu ż sze  lub krótsze  w ię­
zienie. Domy teęo  rodza ju  nie  są w zorem dobrego 
zarządu i ła g o d n o ś c i ,  ale  ci co widzieli więzienia 
angielskie  św iadczą , źe su row o ść  i pedantyczny p o ­
rząd ek  tych osta tn ich  są przykrzejszemi do z n ie ­
s ien ia ,  niż w szystko  to o czem p. Gladstone mówi 
w sw ych  listach. S łyszałem  z ust godnych  wiary, 
źe  rząd  neapoli tański tak inało podobnych  z a sk a r -  
źeń się spo d z iew a ł ,  i e  sam panu Gladstone drzw 
w szystk ich  więzień o tw o rzy ł  i sam mu o wielu ko ­
niecznych  ulepszeniach mówił. S ły sza łem  i t o ,  źi 
los wielu nieszczęśliwych ju żb y  może b y ł  zmienio­
n y m , gdyby p. Gladstone b y ł  sw e  uczucia  ludzko­
ści we w łaściw ych  zam k ną ł  gran icach . Rząd n e a -  
politański w yw ołany  p rzed  sąd opinii publicznej, 
odpow iedzia ł  dziennikom p rzez  sw e  dziennik i,  no­
tom dyplomatycznym p rzez  sw e  n o ty ,  i z ło ż y ł  lak 
w p ierw szych  ja k  i w drugich  dow ody opar te  na 
faktach. N ieczytałem tych dyplom atycznych  objaśnień, 
ale to wiem z p e w n o ś c ią ,  źe na gab inec ie  lu le j -  
szein sp raw iły  one zu pe łn ie  inne w rażen ie  jak to 
k tó re  p. Gladstone p rzez  sw e listy i lord  Palmerston 
p rzez  sw e  c y rk u la rze ,  chcieli w yw ołać . W iem  i to 
j e s z c z e ,  źe  ks. S z w arcen b e rg  odpow iedz ia ł  na te 
os tatn ie  w w yrazach  e n e rg iczn ego  oburzeni a. P o ­
daję  wam te szczeg ó ły  nie tylko dla w yświecenia  
prawdy, ale i dla t e g o ,  żebyście  in te res  cierpiącej 
ludzkości, od w yrachow anej poli tycznej ag itacyi,  ro z ­
różnić  byli w stanie.

Przyjęcie Cesarza w Weronie było świetne i ser 
deczne. Z innych punktów listy i wiadomości są 
również zaspakajające.

Dzienniki tutejsze otrzymały rozkaz złożenia w p re­
fekturze poiicyi każdego numeru godziną przed ro 
zesłaniem dla publiczności.

rego sprawdzenia życzyć im tylko możemy. '4go pufku kirysierów i 5go huzarów, za to, źe nie
Wczorajsze dzienniki donosiły nam już treść m o-lbyły przychylne dla L. Napoleona. ’ Dziś wieść ta 

wy królewskiej miai.ej do Treubundu potsdamskiego, przem inęła  jak tysiące innych, i wielu wierzy po-
wilającego go z powodu szczęśliwego powrolu z po­
dróży. Król mówi w niej z oburzeniem przeciw 
rozsiewanym ciągle kłamstwom o dążności jego  r e -  
igijnej i reformach kościelnych, mianowicie skłon- 
lościach jego ku katolicyzmowi a nawet o skryiem 

przyznawaniu sio do tego wyznania.
Przypominam, com w jednej z dawniejszych ko­

respondencji powiedział w tym przedmiocie. Sło­
wa królewskie potwierdzają moje zdanie. — Królo­
wa wczoraj wieczorem powróciła z podróży. Po­
nieważ dni ciągle zimne, mówią, że już z począ­
tkiem przyszłego miesiąca rezydeneya królewska 
przeniesioną będzie do Berlina.

Roger zachwyca Berlińczyków więcej jeszcze niż 
panna Rachel. Metoda śpiewu jego  według po­
wszechnego uznania, niepozostawia nic do życze­
nia. Głos jednakże bardzo już zużyty. Wysławiany 
falset, którego nieustannie używa, jest podobno tyl­
ko nadstawieniem braku piersiowego głosu. W ope­
rach komicznych, mianowicie w roli Georga w Bia 
lej Damie, jes t  nieporównany. Z pewnem upodoba­
niem w ystępuje w operach M ejerbcera, któremu po- 
części winien i w Paryżu swoje sławę w rolach 
tragicznych. Śpiewa po niemiecku i wymawia tak 
czysto i wyraźnie, źe wszyscy tutejsi krytycy sta­
wiają go na wzór swoiin landsmanom. Wystąpi 

8 śiniu rep rezen tac jach ,  między innemi także 
,Żydówce“ i w „Łucyi z Lamermoor.“ W  cią­

gu lego czasu dojeżdżać będzie do Drezna. Dokąd 
się tu ztąd u d a , niemoglein się dowiedzieć.

F a r j  ' i  13 września.

Berlin 15 września.

f  Traktat handlowy prusko-hanowerski 7 b. m. 
zajmuje dotąd głównie całą niemiecką prasę. Treść 
jego  temi dniami ogłoszona,  i szczegółową taryfą 
c e ł ,  we wczorajszym numerze P ru sk ie j Gaz. zamie 
szczoną dopełniona, nie osłabiła pierwszego korzy­
s tn e g o  w r a ż e n i a ,  p o tw i e r d z a j ą c  Z a s a d y ,  s t a w ia ją c e  
g o  na p o ś r e d n ie m  s t a n o w is k u  p o m ię d z y  s y s te m e m
wolnego handlu a systemem c e ł  protekcyjnych , tak 
jak to ju ż  w korespondencyi mojej z lOgo b. m 
nadmieniłem. Dotąd traktat ten dopiero przez Pru­
sy i Hanower je s t  przyjęty i ratyfikowany. Ale do 
szły tu już pewne wiadomości, źe nietylko człon 
kowie Steuervereinu, Oldenburg i L ippe, lecz 
Brunszwik i miasta wolne, a nawet księstwa me- 
klemburskie do niego przystąpią. 0  przystąpieniu 
członków Zollyereinu niewątpią. W  tym celu ma 
być w tym jeszcze miesiącu zwołany kongres w Ber­
linie , na którym się pokaże, jakie kraje obejmować 
będzie przyszła handlowa unia północna. Zollve- 
rein kończy się z ostatnim miesiącem 1853 r . , dla 
każdego z cz łonków , który wypowie go najpóźniej 
w grudniu r. b . ; w przeciwnym razie przedłuża 
się prawnie dla wszystkich lub dla pozostających 
na następne 12 lat. Skutkiem zawartego z Hano­
werem traktatu , który 1 stycznia 1854r. ma wejść 
w wykonanie, Prusy same muszą w tym jeszcze 
roku albo wypowiedzieć Zollvercin, atbo członków 
je g o  spowodować do przystąpienia do nowo zawar­
tego. W irteinberg , Frankfurt, Hessye oświadczyły 
już podobno swoję gotowość; za niemi pójdą inne 
państwa, bo w końcu mc im korzystniejszego nie- 
pozostanie. Saksonia tylko myśli jeszcze o unii au -  
stryacko-niemieckiej. Ale samo geograficzne jej po­
łożenie ,  zmusi ją d°  pójścia za przykładem innych 
członków Zollvereinu. O zamiarach Bawaryi nic 
dotąd nie słychać. Zdaje się jednak, źe i ją  do­
tychczasowe korzyści odniesione w Zollvereinie znie­
wolą do przyłączenia się do wspólnej unii. Otóż 
zapowiedziany w tym miesiącu kongres berliński roz­
strzygnąć ma tę niepewność. Jeżeli unia wszystkich 
państw północnych i całego Zollvereinu przyjdzie 
do skutku, Austrya ujrzy sic handlowo jakby wy­
łączoną z Niemiec, i bedzie musiała szukać z unią 
osobnych stosunków. Traktat honowersko-pruski 
przewiduje daiszą unją j w § 44 mówi: źe trwa­
nie jego  ustaje od chwili,  w której przed upływem 
12-letn iego terminu, unia wszystkich państw nie­
mieckich przyjdzie do skutku. Traktat wiec po­
wyższy mą Y niejako przygotowaniem do tej 0-  
s ta tn ie j , 1 rzeczywiśCie prędzej jej sie spodziewać 
będzie można, oro tylko dwa handlowe związki 
będą obok Sie 1 '°mczech egzystowaTy. Tym­
czasem są to jeSZCZ3 dalekie widoki; chyba ź c A u _
s trya ,  co je s t  *  J ™  J ’ zbl% ć  je potrafi.

Niemniej i polityczna strona prusko-hanowerskie- 
go traktatu zajmuje p iasę Traktaty han­
dlowe mają dziś zwłaszcza wielki wpływ j na 
lityczne stosunki. Kraje umi zbliżą sie niezawodnie 
licznemi nierozerwanemi interesami do siebie. Mia­
r y ,  wagi,  pieniądze, drogi że lazne ,  kanały , rze[{j 
m orza, porty, staną się wszystkim wspólne. Osfa-

S Od czasu ogłoszenia rozkazu Carlicgo i Fau- 
clier względem p erm is de se jo u r , tysiące cudzo­
ziemców zalega okolice prefektury poiicyi; ale, ja ­
kem już doniósł,  Polacy, których pozycya zdawna 
została juź uregulow ana, są od powyższego roz 
kazu uwolnieni. L. Faucher zamierza zastosować do 
całej Francyi obowiązek posiadania p erm is de sejour  
i tym sposobem podciągnąć pod dozór poiicyi około 
3 milionów cudzoziemców. Dzienniki francuzkie nic 
na to nie mówią; Assem blee nationale  chwali na­
wet z tego powodu Leona Faucher ,  kiedy przeci­
wnie cudzoziemcy czują się mocno obrażeni. An­
glicy szczególniej niekryją się z głęboką pogardą 
dla rządu, który śmie o g ł a s z a ć  r o z k a z y  dziecinne i 
k t ó r o  n i g d y  n i e  m o g ą  b y ć  w p r o w a d z o n e  w  ś c i s ł e
wykonanie. Już dzisiaj Carlier je s t  ambara«owany 
wydaniem 100,000 perm is dc se jo u r , cóż to do­
piero będzie później, kiedy trzeba będzie co kw ar­
tał albo półroku p erm is de se jour  odnawiać. Po­
wiadają, że rozkaz dotyczący cudzoziemców nie wy 
szedł z inieyatywy Carlicgo, lecz Leona Faucher. 
Bardzo temu można dać w iarę ,  pamiętając na na­
miętność Leona Faucher podciągania wszystkieg 
pod swą dyrekcyą, na namiętność reglementowania 
i gwałcenia każdego kroku, każdego życzenia oby 
wateli, choćby petyćyj rewizyjnych.

Instrukcya spisku niemiecko-francuzkiego ma ro 
bić spieszne postępy: 76 aresztowanych zostało
uwolnionych, między innemi p. Kiss, szlachcic wę­
gierski, który mocno się zdumiał, kiedy mu powie­
dziano , iż ciążyły na nim zarzuty spisku socyali 
stowskiego. Niemiec Reiniger miał uniknąć areszto­
wania i uciec, ale miał być postrzegany w Mogun­
c j i .  Pp. Dupont, Ledru Rollin, Karol Delescluse i 
Ribeyrolles, redaktorowie dziennika le V o ix  du p ro -  
s c r i t ,  członkowie Komitetu centralnego demokra­
tycznego i Towarzystwa agitacyjnego niemieckiego 
w Londynie, zaprotestowali w I’E venem ent przeciwko 
zarzutom, aby knowali; i zapewnili, źe osoby przy- 
aresztowane były albo im nieznajome albo niewinne; 
ale C onstilu tionnel broni dziś słuszności areszto­
wania i śmieje się z emigrantów londyńskich, iż 
mogą p rzypuszczać , źe Francya uwierzy , aby 
w chwili obecnej polieya była w stanie spiski wy­
myślać. W  tym punkcie rozumowania C onslilu tion- 
nela  są słuszne. Rzeczą jest  niezawodną, że Fran­
cya znajduje się dziś w śliskiem położeniu. W  miarę 
zbliżania się roku 1852 fabryki ustają, pozbawiając 
lud zarobku. Wiem, źe rząd bardzo się lęka z tego 
powodu Lyonu i departamentów południowych. Fa­
brykanci lyońscy nie podjęli się komend, jak  e im 
nadesłano w skutek wystawy londyńskiej, a to przy­
czyniło się do pozbawienia ludu środka życia i rzu­
ciło go w agitacyą socyalistowską. W  Paryżu rząd 
robi, co może, aby otworzyć dla ludu roboty; w tym 
celu cały niemal Paryż przewraca, ru jnuje ,  prze­
stawia i ozdabia; pojutrze L. Napoleon ma położyć 
pierwszy kamień targowiska głównego (h a lle s j, któ-
v n r r n  h i u l s t . w o  __ : 1 ■ 0

daniu dzienników belgijskich, które stały się ście­
kiem wszystkich prawd i plotek, źe L. Napoleon 
miał powiedzieć jenerałowi Magnan, iż niedopuści 
się coup d h ta t ,  lecz źe użyje wszystkich środków, 
aby się utrzym ć, skoro go naród powtórnie obierze. 
L. Napoleon rachuje dziś głównie na reelekcyą. 
W' tym celu zamierza zrobić podróż na południe; 
w tym celu także myśli o zniesieniu prawa z d. 31 
maja. Prawo to staje się powodem ciągłej a zapal- 

zywćj polemiki dziennikarskiej. Jest także pewna, 
ze ministeryum nad niejn się naradzało i źe tylko 
trzech ministrów, z którymi ma trzymać L. Napo­
leon, przeciw niemu się oświadczyło. Książę Bro- 
srlie przywołany na radę ,  miał się za utrzymaniem 
jego oświadczyć, i łowiono z tego powodu o no­
wych zmianach ministeryalnych; była to wszelako 
wiadomość zawsze przedwczesna, albowiem L. Na­
poleon nie ma lnloiesu burzyć ministeryum przer 
zebraniem się Izby. Na teraz L. Napoleon ma sie 
zajmować rccmkcyą Mcssazu.

Dziennik le Pays  ogłasza dalsze artykuły p. de 
la Gueronniere, klore mają przedstawić portret L. 
Napoleona. Portret jes t  już pochlebny, ale nie jest 
cesarskim. W e d łu g p .  de la Gueronniere, królowa 
H ortensja  zapyt ła się r. 1844 jasnowidzącej mu­
rzynki w F lo ren cy i , jakie będą loSy l .  Napoleona?
„ O h ! wielkie,“ odpowiedziała jasnowidząca, „widzę
go na czele wielkiego narodu.* — ^Czy cesarzem ? 11 

Nie, naczelnikiem tylko — njgdy Cesarzem.“ — 
L. Napoleon ma być filozofem akcyi" jak Vauvcnar 
gues, James Mill i Longfellow; ma mówić: ii vau l 
m ieu x  m ai fa ire , que de ne pas ayir. Filozofia ak­
cyi d la tego, źe się wiąże z wolnością angielsko 
amerykańską i odrzuca tak mistycyzm i proroctwo 
jak socyalizm, bardzo je s t  lubioną dziś we Francyi, 
szczególniej przez fhiersa. Pod wpływem takiego 
usposobienia, Thicrs wtórni e  lOtyin swej historyi 
zarzucił Polakom gnuśność i leżenie u stóp kobie­
cych, a wielbił energią i działalność Francuzów. 
Portret przedstawiony przez le Pays  był w gruncie 
tak pochlebny, że wielu sądziło , iż był intereso­
wany i źe Lamartine, inspirator dziennika, wkrótce 
przyjdzie do władzy dla przeprowadzenia poprawy 
prawa z d. 31 maja i reelekcyi L. Napoleona. Opi 
nia ta jeszcze się utrzymuje i wzbudza tein więcej 
wiary, źe Lamartine potrzebuje schlebiać i być mi­
nistrem tak z powodów maleryalnych jak nienawi- 
A-i, jaką czuje do familii orleańskiej.

L e g i t y m i ś c i  z  o d c i e n i a  B e r r y e g o , t r w a j ą  c i ą g l e
w polityce przedłużenia władzy L. Napoleona, tylko 
osłaniają ją  wykrętami i sofizmatami. Niedawno 
l Union oświadczyła, źe była przeciwną prorogacyi 
władzy, ale w tym samym numerze zamieściła a r­
tykuł TAssem blee N a tio n a le , oświadczający się wy 
raźnie za reelekcyą L. Napoleona. Legitymiści więc 
i łuzyoniści niechcą przedłużenia władzy drogą Iz­
by* lj- prorogacyi,  lecz przedłużenia drogą g łoso­
wania narodu, tj. reelekcyi,  ale chcą zawsze p rze­
dłużenia władzy. Za to mają się domagać od L. 
Napoleona, aby ich popierał w przyszłych elekcyach 
i przywiódł do Izby więcej legitymistów. Mają oni 
nadzieję, źe tym sposobem wzmocnią się w Izbie i 
łatwiej przeprowadzą naprzód fu s io n ,  a potem r e ­
stauracją  Burbonów. Jest to polityka zręczna ,  bo 

Napoleon za pomocą administracyi centralnej, 
wiele może zrobić dla legitymistów; ale polityka ta 
może zdepopularyzować i zgubić L. Napoleona. Jak 
na dzisiaj,  legitymiści kojarzą się i organizują w in­
teresie przyszłych elekcyj. Po roztrąceniu się da­
wnych Ligues du bien p u b lic , legitymiści zakładają 
ligi w łasne,  do których garną fuzionislów. —  Kan­
dydatura ks. Joinvilla je s t  dotąd niepewną, jednakże 
"Ordre codzień w jej obronie przemawia. Dziś do­

nosi,  źe Thiers nie pojechał do Clareinont i źe ba­
wi ciągle w Paryżu. T im es  i Globe, broniąc prze­
dłużenia władzy L. Napoleona, która była zawsze 
w życzeniu Anglii,  stają teraz na stronie legitymi­
stów i fuzionistów, a uderzają na orleanistów i fa-  
nilią orleańską. W edług  tych dzienników, dzień 25 
sierpnia miał być użyty na zrobienie manifeslacyi 
tak we Francyi jak w Londynie, tj. na ściągnienie 
do kościołów wielkiej liczby stronników, w zamia­
rze pokazania siły partyi orleańskiej, lecz bar­
dzo mało stronników przybyło. Podania powyższych 
dzienników, pomimo źe otrzymały liczne zaprzecze­
nia, muszą mieścić w sobie coś prawdziwego, a 
w każdym razie dowodzą wielkiego rozdziału fu- 
zyonislów z właściwemi orleanistaini. Nie wszystkie 
jednak dzienniki angielskie oświadczają się za L. 
Napoleonem. E conom ist i M orning C hronicie  potę

działania od czasu odkrycia spisku niemiecko-fran- 
ruskiego, zostały więcej zakryte. Komisya dozo r-  
cza nie zebrała się wcale, aby nie ściągnąć na sie­
bie prześladowania rządu. — O ile postąpił zamiar 
zwołania konklawy, trudno przewidzieć. To tylko 
pewna, źe w Londynie trzy są partye między emi­
grantami francuskiemi: pod Ledru-Rollinem, Ludwi­
kiem Blanc i podobno Caussidierem.

Paryż jest pogodny, chłodny i obumarły. Le M es- 
sager  donosi, i e  pojutrze, z okazyi położenia pierw­
szego kamienia przez L. Napoleona na fundamenta 
Targowiska g łów nego ,  decembryści mają zrobić ma- 
nifestacyą. Doniesienie to miało zapewnie na celu 
oddalenie Paryźanów od nieprzyjaznych okrzyków, 
w obawie ściągnięcia na siebie nazwy decem bry- 
stów, albowiem od czasu milczenia L. Napoleona, 
głos publiczny s ta l się dla niego więcej przyjazny.

Dnia 25 t. m. odbędzie się w Chartres inaugura- 
cya posągu jenerała  Marccau, który był wystawio­
ny przez parę tygodni przed Luwrem. —  P. Michelet 
ogłasza ciągle w feuilletonach dziennika T E cenc-  
m ent L egends de h o śc iu s zk o , która, jak powiedzia­
łe m ,  pokazuje głębokie zbadanie charakteru pol­
skiego. P. Michelet ma zebrać potem swą pracę ra ­
zem i wydać ją  osobno. —  Anglicy bawiący w Pa­
ryżu, okazują wielką niespokojność na widok ol­
brzymiego postępu Stanów Zjednoczonych, i tę nie­
spokojność d 'ie l i  cały naród angielski. Będąc na 
wystawie londyńskiej i patrząc na sztuki perkalu 
amerykańskiego, farbowmne w trzy kolory, których 
fabrykant amerykański obowiązywał się dostawić sto 
milionów, rachując tylko po 4  pennys yard, słysza­
łem Anglików mówiących, źe nie wyjdzie lat 20, 
a perkale amerykańskie zabiją angielskie, z przy­
czyny ich niesłychanej taniości. Dziś we Francvi 
słyszę znowu o niesłychanym postępie marynarki 
amerykańskiej, która rząd angielski mocno przera­
ża. Z tego powodu ważnym j e -1 wypadek, źe na 
wyścigach jachtów przed królową, jacht amerykań­
ski wszystkie inne wyprzedził,  i otrzymał obiecaną 
nagrodę. Dotąd Anglicy mniemali, źe utrzymują 
konkureneyą ze statkami amerykańskicmi, korespon- 
dującemi między Liverpoolem i Nowym-Yorkiem; 
dziś tracą nadzieję i zwracają główną uwagę ku 
Afryce, Jest to dowód olbrzymiej działalności wol­
ności demokratycznej Stanów Zjednoczonych, której 
wolność arystokratyczna Anglii, jakkolwiek wielka i 
wspaniała , sprostać już niemoźe.

-  «  —

Przegląd Polityczny.
Państwa niemieckie należące do związku celnego 

jeszcze nie wyszły z pierwszego niespodziewanego 
osłupienia, w jakie je  wprawiło zawarcie układu 
handlowego z e  z w i ą z k i e m  h a n o w e r s k i m ;  sprawa ta
bowiem bez ich wiedzy załatwioną zos ta ła ,  i obe­
cna podróż bawarskiego ministra-prezydenta Ptordten 
do Stuttgartu, przedsięwziętą została w celu wspól­
nej narady, jak sobie w tym razie postąpić, czyli 
przyjąć warunki położone w układzie prusko-ha-  
nowerskim, czyli ież ze związku wystąpić. Do te­
go ostatniego skłonićby je  winna polityka,'która w bliż­
szym owe państwa stawia związku z Auslryą, aniżeli 
z północą. Spodziewają s ię ,  iż kwestya ta na osobnym 
zjeździe ministeryalnyin poświęconym wyłącznie kw e-  
styom handlu, przemysłu i kom unikacji , załatwio­
ną dopiero być m oże,  i zjazd len lubo dotąd nie 
uchwalony, je s t  jednakże prawie już pewnym. 
Saksonia W irtembcrg 1 B a w a r a  użyją może tego 
pozoru dla zerwania ostatecznego z Prusami.

sprawie przystąpienia Austryi do związku nie­
mieckiego, nadesłaną znowu została no ta 'gab ine­
tów francuzkjego 1 angielskiego jako odpowiedź na 
odpowiedz prezydyum Bundestagu.

8ejm Gotajski odroczony został na czas nieogra­
niczony. 6

—  Dzienniki konserwatywne paryzkie tak przy­
uczyły do strachu publiczność swoje , źe jeśli nie­
ma powodu trwogi,  to go wyszukują. Jestto mo­
nomania ciągłej obawy. Przelękniona spiskiem nie-  
miecko-rewolucyjnym, ledwo przekonawszy sie o 
celu tego odkrycia och lódła ,  juź utworzyła sobie 
nową przyczynę trwogi, tojest zamach Stanu Pre­
zydent go knuje. Czy podobna aby zstanił 7 w ła­
dzy bez próbowania losu! Takie są wykrzvki to 
warzyszą im tysiączne plotki, tyle zasługujące na
vv' ar |  ’ ' / I  nrezvdenl 1 UnU‘ Z w ą tp i l i ś m y  ani na

M ko na czterv n i  ? P o d ł o ż e n i a  władzy i to nietylko na cztery następne lata —  ale dopóki « 45

próźna ,lie zos,anic> wszelka nadzieja
ł v o V s t r o n n i k Ó A  J ^  zaPewne wit;lu *»?o 'za-  
wbrew konstvi’ C° wolowaó będzie za Bonapartem
p r z y k ł a d  b u n t u  3 ’ ’ ^  Ż e b y  n a r Ó d  ° - y d a w i , ł  n  , 1 s t i e m u  p r a w u ,  t e g o  n i c p r z y p u s z -czamy. Z d
ziinpłnin 1 • s l ro ny trzeba  tcź chyba nieznać 

, - „fitvke kipr.i Uzislej sz*'go usposobienia Francyi i c h a ra -  
piają p rzygnębien ie  wolności publicznych ■ P P^ z yde n t a ,  aby w ierzyć  w możność coup

w i n  „ „ e r” • i ° ---------0 “ v---------   - ‘^ - d y k t a t o r s k ą ,  jak ą  i n a u g u r o w a ł  O d i l l o n - B a r r o t

, innych t r a

są  g ło w n em  z io d łe m  pracy  ludu, zima go zatrważa, p rz ek o n an ie ,  źe  łącz en ie  sie L- Napoleona z le g i -  
I a r t y e  zaczynają  ju ż  uzyw ac niezatrudnionego  lu du Jy m is tam i,  ma sk łan iać  orleanis tów  do u m ia rk o w r-  
w sw ych  celach. W  tych dniach agenci głosil i  pojnej partyi republikańskiej. P rzeciw ko łączen iu  się 
ro g a tk a c h ,  zo kompania ucz t n a ro d o w y c h ,  k tórą  legitymistów z elizeistami ma pow stać  Dupin w b ro -  
rząd  ro zw iąza ł ,  po trzebuje  robotników, k tó rych  d o -  szu rze  o rew izy i k on s ty lu cy i ,  k tó rą  gotuje. Ma on 
b rze  p łac ić  zam y ś la ,  i źe  kto chce roboty, ma sie!w tej samej b roszurze  wyjaśnić swą mysi o 
udać na pola Grenelle. 1 • • ■ *—-™ i „ j ..

og ło szen ia  na naznaczonem 
robotników , k tórych  polieya 

ł a .  W y p ad ek  ten p rz e szed ł

ńieznajdujemy.

W ied eń  1 6  września. J. C. Mość najw yż-  
szem postanowieniem a dnia 1S> b< mił raczy ł  

1 mianować jenerała  kawaleryi ’  ................

 ,  p i / n j ,  o i u i K j  u i o  ł f  w  j   * nr.

politycznych , socjalnych reform , dojdą zapew ne— 'źe zebrano ro b o tn ik ó w  w myśli elizejskiej,  „ ie zo-  zydenti R z e c z y p o sp o lite j . Co do r e p u b h k a n ó ^
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dyńsk ego markiza Prolormo, utwierdzają do­
mniemanie, że sprawcy włoskie z uv\ zgłodnie­
niem dzisiejszych stosunków w Europie, przy 
sposobności pobytu C e s a r z a  w tycii g ro n a c h ,  
gruntownym poddane będą obradom. Zapow ia­
dają nadto bytność w Blonzy jednego z książąt 
aeapolitańskich, mianowicie hrabiego Trapani. 
Z  drugiej strony przedstawiają ten zjazd w y­
sokich znakomitości włoskich], jako wcale po­
spolity', zwyczajny' wy'padek, gdy włoscy pa­
nujący korzystają tylko ze sposobności powita­
nia "we W łoszech młodego monarchy austry- 
jackiego, który poraź pierwszy jako Cesarz do 
Lonibardyi zawita. W szakze sposobność ta na­
s tręczyła się już za bytnością J .  C. 31. w W e - 
nrcyi. — Książe Albert pruski i jen. Wrangel, 
będą się także znajdować ns manewrach poci 
Weroną.

— Z e wszech stron nadchodzą pomyślne dla 
pożyczki rządowej wiadomości. Dalsze zna­
czniejsze podpisy w Wiedniu sa  następujące: 
Lówenthal .350 ,000  złr., Schaup,* Weikersheim 
i Konigswarter po 5 0 0 .0 0 0  złr. ,  Hibarz 4 0 0 ,0 0 0  
złr. ,  Springer 1 5 0 ,0 0 0  z ł r . ,  Zinner 2 5 0 ,0 0 0 ,  
złr . ,  Schey i  3 0 ,0 0 0  złr. ,  Hozlin 1 6 0 ,0 0 0  złr., 
Figdor, Schnąpper, Perisutti, L. Kobert i W er-  
tln imcr po 1 0 0 ,0 0 0  z ł r . ,  Kendler 8 0 ,0 0 0  
z ł r . ,  itd. Stametz M ajer podpisał się jeszcze 
na 5 0 0 ,0 0 0  złr., razem więc na 2  miliony złr. 
Rotszyld wiedeński miał podpisać 5 milionów.

Do wczorajszego wieczora subskrypcya w ban­
ku narodowym wynosiła 12 milionów, w Radzie 
gminnej 3  miliony z łr .  Kurs srebra zniżył się 
Uo 1 6 ;j/4 procent. Na giełdzie obiegała pogło­
sk a ,  że ukorzystnienie 2 procent rabatu dla 
podpisujących pożyczkę, ustające 16go w po­
łudnie, przedłużone będzie do 23go b. m.

— Aowo  -  pruska Gazeta  zaprzecza donie­
sieniu berlińskiego korespondenta L loyda , j a ­
koby' nadeszła do Berlina rossyjska nota, z o- 
świadczeniem zupełnego przychy lenia się Rossyi 
do życzenia Austryi, wejścia ze wszystkiemi 
krajami do Związku niemieckiego, i uznania tej 
sprawy za czysto-niemiecką. Rzeczony dzien­
nik twierdzi stanowczo, że wiadomość ta jest 
bezzasadna.

  Oflier pasza, zakazał wprowadzania au-
strvjackich dzienników do Hercegowiny.

— Wkrótce wyjdzie w Wiedniu nakładem 
S omuiera, d z i e ł o  pod tytułem: „Zimowa kam­
pania 1 8 4 8  i 1849 w Węgrzech , pod dowodź- 
twe ni feldui. księcia Windischgratza , z dwoma 
litografuwanemi kartami teatru wojny. Jestto 
opis wyprawy węgierskiej z urzędowych źró­
deł, z polecenia księcia wypracowany.

— Wszystkim muzykom wojskowym zaleco­
no, aby przy produkcjach na publicznych miej­
scach r o z r y ' v i k i ,  ż a d n y c h  n i e w y k o n y w ały  sztuk 
m u z y c z n y c h ,  kiórehy do jakich p o l i t y c z n y c h  de- 
uionstracyj powód dać mogły.

W IE L K IE  K SIĘSTW O  POZNAŃ SKIE

wymagał i skierowane były  głównie przeciw 
Prusom, jak  się z tem Wyjawił w Izbic minister 
Pfordten.

— Rząd pruski zamierza kupić kolej W ro- 
cław sko-Berliuską, akcyonaryusze nie chcą 
przystać na podawane im warunki.

— Sejmowi brandeburgskiemu przedstawił 
rząd projekt utworzenia innych, niż dzisiaj o- 
kręgów wyborczych; również zawezwano pre- 
z y d e n io w  uo^ dania opinii w tym
Przy tworzeniu tych okręgów, nie będzie mia- 
ne baczenie na ludność, ale jak  mówi reskrypt, 
na interes#; miasta odrębnie mają czynić wybo­
ry. Zamiarem tu je s t  rządu , aby okolice zna­
ne z opozycyi zamienione były w wielkie °- 
kręgi, by zmniejszyć liczbę deputowanych lewej, 
lub tez by ich podzielić i powcielać do innych, i 
tym sposobem wryborców ich w mniejszości zo 
stawić.

Gaz- K rzy ż /w  a donosiła dawniej, że gmi 
n y , które odmówiły wyboru deputowanych 
na sejmy prowincyonalne, nie będą korzystać 
z dobrodziejstwa prowincvonalnych kas pomo­
cniczych. Cor. Bur. donosi teraz , że myślano 
wprawdzie o tem, a |e już odstąpiono.

rolowa pruska wróciła z Ischl 13g° w *e
czorem.

C'or. f iu r .  pisze: Dzienniki francuskie do­
noszą, iz kilku obcych posłów żądało wydania 
niektórych świeżo w Paryżu  aresztowanych o- 
sob. Ody pomiędzy nimi znajdują się również 

rusacy, przeto g 0'dzi się nadmienić, że poseł 
pruski w Paryżu nie otrzymał żadnego od sw e- 
domag t  ZleCenia’ aby si<i wydania uwięzionych

Król  pruski  znowu miał mowę za przy-

Habeia kasyera „Zw iązku do strzeżenia praw przedsięwzięcia tego p i a n a , aż  do ustawienia go na placu 
■udu“ czyniono rewizye. upłynęło  6 lat. T e ra*  A nglicy  zam ierza ją  swój obelisk 75

W  Worms na żądanie pruskiej komendy w  M o - s t ó p  wysoki p rzyw ieść  do Londynu, a  pułkownik Lloyd z a -  
guncyi U D raE llt r ls  red ak to ra  i Boningera d ru - .projektował przywiezienie go na t r a tw ach  zcylindrów z C u -  
k a r z a  Gaz. nowej, nie znaleziono nic. tha-perchK złożonych i takow y  t r a tw ę  c iągnąć sta tkiem p a -

W  łlaiiliowerze I D g O  U bardzo wielu osób, na rowym. W y rachow ał  on ciężkość ga tunkow y  obelisku i ma

Bi rliński korespondent Gazety wrocławskiej 
pisze z Berlina d. 13  września o linii demarka- 
cyjnej w Wieikopnlsce: „Kwestya wyłączenia 
Prus i Poznańskiego z Rzeszy niemieckiej nie­
zmiernej jes t  wagi dla lej ostatniej prowmcyi, 
a wystąpienie to powitaliby mieszkańcy polscy 
z radością. W  tej jednak chwili zapewnić mo­
żna , że nieprzyjdzie do podobnego wniosku na 
Zgromadzeniu związkowem; od początku bo­
wiem nietyłe to leżało w planie obecnego mi- 
nisteryuni, jak  raczej było ulubioną osobislą 
i ieą pana B ism ark-Schonhausen. Tu w mini- 
sterium trzymają się owszem ciągle myśli prze­
ciągnięcia linii demarkacyjnej i podziału admi­
nistracji , i jeszcze na 68 posiedzeniu Izby niż­
szej d. 3 0  kwietnia minister Westphalen zapo­
wiedział wykonanie tego planu, jako bliskie. 
Z gadza ł  się z tem również p. Puttkamer póki 
był dyrektorem w ministeryum spraw wewnętrz­
nych; krótki jednak pobyt jego w Poznaniu prze­
konał go o zupełnej tego projektu nieprakty- 
czności. Słyszeliśmy przynajmniej o jego ra ­
porcie w tym przedmiocie, w którym jak  naju­
silniej radzi, aby obecne stosunki Księstwa po­
zostawić nietknięte, odłączenie bowiem jednej 
części, przyprawiłoby drugą o zupełną ruinę. 
Wedle w szelkiego prawdopodobieństwa mogłoby 
się p. Puttkamerowi powieść w istotnem pogo­
dzeniu obu narodowości, mianowicie przez pie­
czę swoją materyalnych interesów kraju, dziś 
podupadłych. Niemożna tu pominąć tej ważnej 
okoliczności, iż na usilne odradzanie nowego 
prezydenta naczelnego, odstąpiono od zamiaru 
wyrażonego w reskrypcie ministeryalnym z dnia 
2 8  maja r. b . , »by do sejmu poznańskiego po­
w ołać pewną liczbę osob przez rząd zamiano­
wanych. Również wr skutku usiłowań dyre­
ktora ziemstwa p* Brodowskiego, wielka jest 
nadzieja ponowienia^ towarzystw a kredytowego 
ziemskiego, przynajmniej żądano stąd raportu, 
cz .l i  można dozwolić na zebranie się całego 
towarzystwa ziemskiego dla rozebrania lej kw e- 
styi, jak to dyrekeya ziemstwa proponowała.

N I E M C Y .
B erlin  14 września. Rząd bawarski ponownie 

upomina się o rychły  zwrot kosztow egzekucyi 
kasse ls ie j .  Rząd pruski oświadczył, izza udział 
W' niej swojego wojska nie będzie żądać viyna- 
gćodżenia, jeźli z drugiej strony nbce prelensye 
Umorzone będą. Byłoby zaiste ciężką moralną 
dla Prus klęską, gdyby im przyszło płacić za 
Wojska obce w Hessyi stojące, które początko­
wo liczniejszemi były niżeli tego cel egzekucyi

, .  / A I D U  U I I II  <..( p i a y -

byciem swojem do Potsdamu, przed tamecznym 
/ reubundem. G azety Vossa i Spenera  podają 

j ą  zgodnie. Król pomiędzy innemi rz ek ł :  M i- 
lione dni były zaprawdę w spania łe ,  mianowicie 
lołu w  Hohenzollern był porywający; a dzien­
niki s łaby jego tylko przedstawiły obraz. Z re ­
sztą i przy tej sposobności b łąd lub z ła  wola, 
la łszyw e mu w usta w łoży ły  wyrazy. O gła­
szano, że powiedział jakoby z powodu odległo­
ści nie mógł swoim nowym krajom pośpieszyć 
na pomoc. Tymczasem przeciwnie powiedział 
im; i w tym celu każe Hohenzollern fortyfikować.

Surowiej jednak musi naganiać postępowanie 
s w o i c h  nieprzyjaciół, tych samych, przeciwko 
którym Trcubund  walczy', że nie pomijają naj­
gorszych środków służących do oczernienia j e ­
go i królowej, aby ich obrać z zaufania w ła ­
snych poddanych. Tak znowu złośliwe teraz 
rozszerzają k łam stwo, jakoby król i królowa 
zamierzyli przejść na wiarę katolicką. P rzy ­
zw yczaił on się już wprawdzie do owych pie­
kielnych napaści, a których od iego na tron 
wstąpienia ciągle przeciw niemu używają: a j e ­
dno k ł a m s t w o  przewyższa drugie. Tak między 
innemi utrzymywano, że zamierza szkocki "ko­
ściół zaprowadzić, następnie z okazyi święce­
nia niedzieli, że idzie w kierunku episkopalne- 
go kościoła; a gdy o tem zapomniano, s tw arza­
no nowe potwarze. Gdy wieść o wprowadzeniu 
wyznania anglikańskiego przeminęła, robią go 
teraz katolikiem. Ta potwarz potrwa czas jakiś  
póki nowa nie nastanie, gdyż nieprzyjaciele jego
n i e  ustają a król musi przyznać, że nie może w ró­
cić do dawnej wesołości. Wreszcie powtórzy­
wszy, że to wszystko co o nun mówią, jest 
kłamstwem, prosił obecnych, aby oświadczenia 
tego jego nie taili.

  Udział w pożycce austryackiąj bardzo tu
mały, natomiast w Augsburgu i Frankfurcie zna- 
c /n  v

— Z  Lipska pisze Gaz. Powszechna niemiec 
k a , iż rząd saski nie pozwala na rozbiór sto­
sunków neapolitariskich i w d. 18  w rześnia za ­
brano Nr 7 2  czasopisma Europa , który nmie- 
ści.ł zdanie Timesa  o listach Gladstone. Auto

których mogło padać podejrzenie, przechowy­
wanie Stechana.

W Berlinie w ydalono znów dwie osoby reda­
ktora Guz. konstytucyjnej Kochan i kaznodzieję 
gminy niemiecko-katolickiej Braunera.

W Brunszwiku rewizye robiono u czeladzi rze­
mieślniczej i dwóch z niej aresztowano.

hranciszek Raveaux członek byłego rzą ­
du rewolucyjnego w Niemczech, umarł 13 w rze­
śnia w Brukseli.

7— Książę pruski upadł z koniem na przeglą­
dzie wojsk w Koblenz 15 b. m. i otrzymał ńa 

olanie i ramieniu lekkie zranienia niepociaga- 
jące za  sobą niebezpieczeństw'#.

— 8enat Bremeński przedstaw ił rządowi pru­
skiemu propozycye, pod którcuii podpisać może 
układ prusko-hannow’erski handlowy'.

— Między rządami rosyjskim i pruskim, to­
czą się układy względem połączenia kolei W a r­
szawsko- Wiedeńskiej z koleją w schodnią, i po­
dobno przyjęte już propozycye rządu pruskie­
go, aby punkt zetknięcia się nastąpił pod Le­
sznem z koleją Poznańsko-W rocławską.

— Gaz- Aadodrzańska  donosi, że rząd pru­
ski izbom w listopadzie zebrać się mającym, prze 
dłoży projekt do nowej pożyczki 3*0 milionów 
talarów, a to na zakupuo kolei szląsko-branden- 
burgskiej , na budowę kolei wrocławsko -  po­
znańskiej i wreszcie na budowę kolei, któraby 
bezpośrednio łą c z y ła  Berlin z kcleją wschodnią 
pod Krzyżem w miejscu przecinania się kolei P o -  
znańsko-Starogrodzkiej i kolei wschodniej. Bu­
dowa tej ostatniej ma jedynie nastąpić ze wzglę­
dów strategicznych.

Cor. Bureau  p isze , co się tyczy roli, jaką na 
nowo przy ję ła  B aw aiya  naprzeciw Austryi i 
Prusom w polityce zw iązkow ej,  to takowa jak 
słychać, skierowana je s t  przeciw wszelkiej 
centralizacyi ściślejszej. Nie można zapoznać, 
że Bawary a tej pułityki się trzymając coraz wi­
doczniej przybiera na siebie postawę przewo­
dnika państw średnich i mniejszych na zgroma­
dzeniu związkowem, co jej z ła tw ością  przy­
chodzi przy zwierzchniczej zazdrości tych 
państw, które po odnowueniu związku podejrzy- 
wają każdą wuiesioną nowość.

ROSSYA.
— Petersburg 2 4  sierpnia (v . s .)  Reskrypt 

cesarski d o  jenerała-adjutanta jen e ra ła  piecho­
ty lir. Kleinmichla, główno zarządzającego k o m -  

m u n i k a c y a m i  i  b u d o w l a m i  p u b l i c z n e m i .  -—  H r a b i o  

P i o t r z e  s y n u  A n d r z e j a !  P r z y s t ę p u j ą c  o s i n  J a t  

t e m u  do b u d o w y  p e t e r s b u r g s k o - u i o s k i e w s k i ó j
» .  * 1, n  ,  ,  '  -  *  * v j v v ; ; ~ "  • « « » « « « «  « «  u . . i n  0 0  k o  w r z e ś n i a :

K o l C l  z e l a z n e j  ,  p o r U C Z y < r e m  w d l l l  n a u z o r  n a d  w y — j Z a b a w s h a  K a t a r z y n a  z  P s t r ą g o w y .  S c h n u d e  N .  k s i ą d z  p r o -

pełnieniem zamiarów moich, w przekonaniu, że hoszc*. Nowa Edmund keiajdz proboszcz * Prus. st»rowie|-
■ f 1 * * 1 w, a o  L I I t  1 k n P o ł a ■ n  P  PQ  n  a l .. w n l r  m IU  i « AL  -  •  f  !  .  ■ ' .wasza tylokrotnie okazana gorliwość, posłuży

sg gu thy-perch i  i obszerność t r a tw y ,  a  kompania tym a r ty -  
tykufem  handlujijcą p rzy rz ek ła  dos ta rczyć  go w żądanej 
formie i ilości za  wynagrodzeniem 2295 fun tów  szterl ingów 
za zwrotem m a te ry a łu  po uiyciu. k tó ry  może s i j  na  oo in ­
nego nśyć . W  tym względzie pułkownik L loyd  p rz e d ło ż y ł  
rzijdowi projekt .

— Pod napisem : „ W ijś  grzechotnik,“ Gaaetle des T r i -  
bunaux  opowiada następną  scenę z parvzkiej  polic j i  popra­
wczej :

„Ów p ła z ,  Jest to przysto jny  25!etni chłopiec, oska rżony  
o pobicie pani Cachau swojej odźwiernej fportyerk i j .  P re ­
se t .  W P a n  u d e rzy łe ś  tę kobietę? Obwiniony. Nie mogłem 
powściągnąć mojego unies ienia. P ani Cachau. Uniesienia!  On 
to n a zy w a  uniesieniem, źe  mi ob e rw a ł  ucho!  Oskarżony. 
Czemużeś w asan i  p o ds łuc h iw a ła  przy  d rzw iach?  P ani Ca­
chau. A  czemuż W P a n  przy jm ujesz  u siebie kobiety? Oskar­
żony . A wpani co do tego?  ( z w ra c a j ą c  sig do P re z e sa )  by ­
ł a  to moja p raczka.  P ani Cachau. Jego  p raczka !  tak  p r a c z ­
ka, Jak  j a  Jestem kolumną lipcową! P ra c z k a  w białym k re ­
powym kapeluszu!  P rezes. W ięccś  W P an i  podsłu c h iw a ła  u 
drzwi oskarżonego, gdy cię pobił? Pani Cachau. Ja . . .  u p rz ą ­
ta ła m  schody. O skarżony. O jednastej  w nocy?  P ani Ca­
chau. Dla czego nie, w s z a k ie ś  W P a n  o tej samej  godzinie 
r a c h o w a ł  się z p raczką.  Z res z tą  nie p ierwszy to r az  mię 
pobił. Tego samego dnia z ran a  do tkną ł  mię końcem buta, 
podczas gdy by łam  ty łe m  obrócona.... j a k  podły ! Oskarżo­
ny. W ła śn ie  bra łem  klucz od mojego pokoju i spostrzegłem 
j ą  zaz ie ra jącą  do listu pod moim adresem. Pani Cachau. On 
gorszy  j a k  „ w ą ż  grzecho tn ik“ (w ym aw ia :  serpent a son a i-  
se j  obwiniać mię o czj 'tanie listu pisanego nie do mnie! — 
O skarżony. T yle  pewnego żeś  W P an i  doń zag ląda ła .  Pani 
Cachau. J a  nie zag ląd a łam , tyłkom sobie z nieco ro b i ła  lo r ­
netkę, żeby widzieć co się robi w oknie sąsiednim. Oskar­
żony . Dowód, i e  nie c iekaw a!  P. Cachau ( z  pow aga) .  Od­
źw ierna  obowiązana j e s t  czuwać nad lokatorami i zdaw ać o tem 
rachunek Bogu i właścicielowi.  P rezes. Te uderzenia nie po­
ciągnęły^ za  soba żadnej niezdolności do p ra c y ?  Pani Cachau. 
Naprzód co się tycze uderzenia końcem buta. przez t r zy  dni 
potem nie mogłam  siedzieć, oo zaś do ucha, boli mię do tej 
chw'ili. Żądam  wynagrodzenia  600 f ranków  w dożywocie.— 
O skarżony. Dla czego nie 1200? Pani Cachau. Czy t a k ?  
więc żądam 1500 fr.  a Jeźli s łow o powiesz więcej , zażadam  
2000 f ranków , to mię nic nieknsztujc . O skarżony ze śmie­
chem. Spodziewam się, że i mnie kosz tow ać  nie będzie. — 
Sąd skazuje  obwinionego na 16 f ranków  k a r y .  Pani Cachau 
om d le w a ,— wkró tce  jednak  przychodzi do siebie i w o ła -  
„A  moje dożywocie ? ! u P rezes. Idź W P a n i  do domu! P ani 
Cachau. Nie, nic! j a  nie pójdę dopóki mi sąd niezawotuje pensyi.  
Dwóch żandarm ów w yp ro w ad za  panią Cachan, k tó ra  w y r y ­
w a im się w o ła j ą c :  „puśćcie mię satellici albo zrobię nie­
szczęście! P rześw ie tny  S ą d z ie ,  daj mi przynajmniej bióro 
t a b aezn e ! tt

P r z y j e c h a l i  t lo  K r a k o w a  od dnia 15 do 16 w rześn ia :

mi za rękoj'uiię szybkiego postępu przedsięwzię­
tego dzieła. Z  scrueczuem zadowoleniem spo­
glądam na zjiszczenie się mych życzeń, i jeżeli 
przedsięwzięcie to nie zupełnie jeszcze doko­
nane, to roboty doprowadzone do tego sto­
pnia, że dla pierwszej prób)', mógł być prze­
wieziony znaczny oddział wójsk gw ardyi,  i j a  
z ca łą  moją rodziną, przebyłem koleją żelazną.

ski Bihcrstein F ranc iszek  a Miechowie. L igęza  W incen ty  
adwokat z T arnow a .  Ribbek Paulin doktor  medycyny, Po to ­
cka Henryka h rabina ,  Chatil lon Szymon a r ty s t a  d ram a ty cz ­
ny z P aryża .  S / a w ło w s k i  Ludwik, Michel Ja n  z Polski " S e -  
maka Dymitr ksiądz grecki.

W y j e c h a l i :  F ih au sc r  Karol do Kunic. Lubkowski Z y g ­
munt, Szym anowski,  Szlachtowski do T arnow a .

UWAGI
drogę z Petersburga do Moskwy. P rzy  tej spo- nad postępowaniem W załatwianiu sporów 
sobności, z uniesieniem oglądałem ogromne i rz e -  pomiędzy dawnemi dziedzicami, a ich me­

rowi zaś a r tykułu , zarazem 
Kiihne wytoczono proces

czy wiście zdumiewające budowle, łączące  w sobie 
wszystkie warunki wytwornpgo smaku, obok wzo - 
rowego wykończenia. Nie mogę nie przyznać, że 
jedynie skutkiem przykładnej i szczególniejszej 
pieczołowitości waszej, postępuje z taką dosko­
nałością to tyle ważne dla państwa przedsię­
wzięcie, które winno przynieść rzeczywiste i 
najkorzystniejsze następstwa dla dobra narodu, 

umostonfl. ^ uto~ Oddając zawsze zupełną sprawiedliwość cią- 
redaktorowi Drowi gpym j niezmordowanym trudom waszym, przy­

jemnie mi ponowić wam moją szczerą i serde-
iż projekt o ście-— Z  Frankfurtu donoszą,

deński p. Weiss, który ma mieć udział w obra 
dach nad urządzeniem policji związkowej.

— Sejm prowincyonalny Śzląski otwarty zo­
s ta ł  w niedzielę 14go pod laską ks. Pszczyń­
skiego. Deputowani wystąpili w mundurach s ta ­
nowych. , . . .

— W  tych dniach następujące przedsiębrano 
w Niemczech rewizye domowe. W  Frankfurcie 
n. M. u szefa sekcyi czytelni rzemieślniczej Te­
odora Schustera ,  u przełożonego związku rze-  
mieślniczego Schierbacha, u kupca Fahryc.usa 
i krawca Volkkerta. U Fabr.c.usa (i Schierbacha

ą zostanie <1. 1 listopad 
samem że utworzy się dl a ogólnego użytku środek 
szybkiej i dogodnej kommunikaćyi w Państwie. 

Pozostaję dla was na zawsze przychylnym. 
(N a  oryginale w ła sn ą  J  C K M ści ręką, 

podpisano} M ikołaj.
W  Moskw ie d. 2 2  sierpnia 1851 r. (K . W .)

ydy poddanemi w Galicyi
przez

L  W  Ó  W

w miesiącu sierpniu 
1851.

Ironika miejscowa i zagraniem .

znaleziono, jak pisze Gaz. J \ . r z y z . \  ^  . P ^ s m i ^ m y ,  pobyt jego  dłużćj  tu potrwa, gd> 
kompromitujących, m i a n o w i c i e  IS y in 1 wy- miejsou praedsięw ai^ść  aam yśla .  Nie w
cliodzcow londyńskich, ^ ,, ^^no wiele n ia te ry a łó w  do ćwiczenia  sw ego t
sie o związku z londyńskim komitetem. Również  
proch i ostre ładunki były znalezione. Areszto­
wań nie przedsiębrano. Całą ważność yoh od­
kryć zabija ta ostatnia wiadomość; trudno bo­
wiem przypuścić, abv po znalezieniu takich do-
wądów n i e  przytrzymano osób. ,

W Wiesbaden nakazano wydalić się z miasta 
prezydentowi książęcego trybunału Rałit z p0- 
wodów policyjnych.

Tamże u pani Dietz matki Oswalda Dietza 
w' Londynie bawiącego i u jego szwagra Karola

K r a k ó w  18 w rześn ia .  Z n a n y  rysow nik  i l i tog ra f  cieski  
W a c ła w  Koutnjk p r z y b y ł  do naszego m ia s ta ,  w z a m i a r z e  

zbierania  pomników i pamiątek s ta roży tnych .  O ile sfysze-
gdy  sam ą litografię n i  

atpimy, 
ćwiczenia  sw ego talentu 

i pomocy w przeprowadzeniu tak  miłego dl 
szczyzny  dzieła .

(Zobacz N um er 2 1 2  i  213 .)

W  rozdziale II. mówi autor o przepisach, 
stosowanych w sporach, między byłemi w ła ­
ścicielami dóbr a ich niegdy poddanemi, tu­
dzież o ich wykładzie, a następnie o ich zasto­
sowaniu. R ozdział ten podzielony jest na 
kilka głównych ustępową z tory cli w pierw­
szym , traktującym o przep isach  m ogólno­
śc i  czytamy:

N a j w a ż n i e j s z e  przepisy dotyczące stosunku 
poddańczego 'v J ». ydanegzostały  pomię­
dzy 1 7 8 0  # 1 7 9 °  j k . e m .  Rząd J J r7jJ ąc 
wówczas u j-S os|a teczn ie ,  wzajemnie
między *! ; . . .  P°ddanemi prawa i obo-
wiąr.ki, Przepisy powyższe w tym
J i £  ' ISailP’ stanowił. "Wiele z tych
^ d o  ostatee ’ n,'a ły  tylko prowizoryczne

d°_ ostatecznego przeprowadzenia zapowie-

pierwszych
czynności nrżygotowawcze do

— Po w yparoiu F ra ncuaów  z Egiptu, sułta  . . .  . ^  ,
glikom obelisk zw an y  „ ig ł ą  Kleopatry ,“ którego dotąd Gdy jednak ......................
żądano, spowodu kosztów transportu, obelisk uxors i *, 0- wspomnionej regulacj i podatkowej i i rbaryalnej 
biący obecnie w P a r y ź u  plac Zgody, tronspoi tow any  j ł  3:Z,‘l  nadto spiesznie p o p i e r a n o u i i  i dokoiianemi Z O -  
rnieeiące r.c św ią tyni  Luxor na statek na Ni o, a  potem sp o -  Sta.ł y  ,  elaboratom z a ś  katastralnym służącym 
rządzono umyślnie okręt,  k tóry go przy Hcznyoh trudnościach  za podstawę, zbywało Iia nal('Ż\ tej dok ła-
d ostaw ił  do Clierbourgo. StarotąJ potrzeba by ło  4 miesiące (lności, wynikło z tego, Że Cała rPgulacya o któ- 
dia przywiezienia  go Jo P a ry ż a ,  gd^e po licznych pracach rej wyżej namiemliśmy, za niedokładną i celowi 
i p rzygotowaniach  w o z y  l“ ta 6 °  postawiono. Od chwili nieodpowiadającą uznaną została. Wskutku tego



CZAS z Czwartku 18. Września 1851 .

w szystkie regulacyi podatkowej i urbaryalnej 
dotyczące rozporządzenia w ogólności, w szcze­
gólności zaś Patentu: z  d. 1 września 1 7 8 8  
tudzież z  dn i: 1 0  lutego, 1 7  i  1 9  w r z e ś n i a  
1 7 8 9 ,  uchylone zostały Patentem  z  dnia 1 9  
kwietnia 1 7 9 0  *) w królestwie Galicyi i G°~ 
domeryi; i wszystko wróciło do dawnego stano. 
Od caasu tego, stosunek poddańczy zostawał 
długo bez odpowiednich stałych p r z e p is ó w  prawa.

A  • I. ■ ■ . '  in n  il'fiA

będzie, dla uniknięcia procedury , zw łokę za  so-  dectwo, Jito grunt sporny w epoce normalnej 
bą pociągającej;  strpna zaś roszcząca sobie £1 list. 1 7 8 6 )  rzeczywiście posiadał. W  więk- 
pretensyą do gruntu, obowiązaną będzie staw ić  s/.ej przeto części wypadków, uznano za odpo- 
doicód , że grunt o który "chodzi," na dniu 1 w ie d n ie  celowi, odstąpić od ścisłego przestrze- 
lislopada 1 7 8 6 ,  jako  w epoce norm alnej , to tym  gania tak zw anej epoki normalnej, i poprzesta-
kra ju  do rozróżnienia gruntów dominikalnych 
cd rustykalnych postanow ionej, do te j ka te-  
goryi gruntów n a le ż a ł, do której obecnie jest 
reklamowany, tu d zież , ze takie jego pocho-

Opieka nad poddanemi n a p r z e c i w  ich dzie- dzen ie , powszechnie jes t wiadomem . “ 4)
Obydwa powyżej cytowane patenta , tak z d. 

17 lutego jak  i z dnia 2 1  maja 1 7 8 9  uchylo- 
nemi zosta ły  jak  najwyraźuiej Patentem z dnia 
19 kwietn a 1 7 9 0  r. wraz z wszystkiemi in­
nymi, regulacyi podatkowej i urbaryalnej do- 
t) czącynn. 5)

wano zwykle na dochodzeniu istoty czynu po­
siadania, około {ungefdhrj tego czasu '')■ 

Oecyzyą .Najjaśniejszego Pana z d. 1 2  listo­
pada 18 4 6  r. przyznaną została  własność u -  
żytkowania z  gruntów poddańczych ich posiada 
czom, postanowiono zarazem, ze do ustanow ie­
nia prawnego_ przym iotu gruntów w Galicyi. 
nie ma s łu żyć  więcej rok 1 7 8 6 ,  ale rok 1 8 2 0  
a wprawdzie w sposób ,  £ e w szystkie g ru n ta , 
które w r. t 8 2 0  znajdyw ały się w posiadaniu  
poddanych, i  jako  takie  w kataster są zacią- 

llozporządzeniem z dnia 16 paźdz. 1 8 1 7  r ,'gnięte, za  ru s ty k a ln e , w szystkie zaś grunta  
do li. 4 6 ,3 0 1 ,  objawiło Gubernium galicyjskie 'które w owym czasie znajdyw ały się w użyt-  
urzędom cyrkularnym pomiędzy in&enii mniemania-kowaniu dw orskim , za dominikalne uważane  
swoje (Ansichtcn) także ,  co do postępo waiiiąńt/ć m ają ; co wszakze nie w yłączało  wcale
w sporach między dziedzicami a poddanymi, Oprawa, udowodnienia w drodze prawnej, praw
za podstawę takich swoich Ansichten, przyjęło szczególnych do gruntów pomienionych  lu) .  
przepisy patentów z dnia 10 lutego i 2 6  maja Stosowniedorozporządzeniaministeryumspraw 
1 7 8 9  bez względu, ie  takowe Patentem  z  d. wewnętrznych z d. 1 0  lipca 1 8 5 0  r. na zasadzie
1 9  kw ietnia 1 7 9 0  r. ja k  najicyrażniej uchy- ustawy z d. 7 wrzesnyt 1848  opartego: grun-
lonemi zosta ły , G) tu rustykalne p r z e s z ły zupełną własność

dzicom, którą władze polityczne uczyniły g łó ­
wnym zadaniem swoim, pociągnęła za sobą ten 
skutek, że w ładze o których mowa, wyrobiły 
sobie z biegiem czasu pojęci* (Begriffe) w tej 
mierze, które jako  wynikłe z jednostronnego za­
patrywania się na przedmiot, koniecznie stron- 
nemi być musiały.

Gdy w ładze  polityczne sprawow ały jeszcze 
oprócz tego, i urząd sędziego w sporach po­
między dziedzicami dóbr a ich poddanymi, i 
w roztrzyganiu takowych, żadnemi stałemi prze­
pisami, związanemi być^nieehciały, stronne ich 
przeto i często politycznemi względami dykto­
wane pojęcia, przeszły  powoli w praktykę, i 
nabyły wszystkie przymioty praw zwyczajowych.

Do roztrzygnięcia atoli sporów wedle tych 
pojęć, wypadało mieć jakąś p rawną podstaw ę; i 
w ładze polityczne upatrzyły tę podstaw ę w roz- tnia 
porządzeniach, między r. 1 7 8 0  a 1 7 9 0  w yda- wdzie 
nych, i do nich się też prawie zawsze o d w o - lutego
ły w a ły .  Gdy jednak większa część r o z p o r z ą - to ,  że _ —   r .
dzeń o których mowa, by ły  jak  to już raz po- poadanego z n a jd y w a ł ,  nie staje się jeszcze ru -  uważane być były  powinny', za g runpa rUsty- 
wiedzieliśmy tymczasowo i na czas tylko prze- stykalnym ani naby wa jego przymiotu, bo przy kalne uważane, byłym poddanym na własność 
chodni wydanemi, gdy drugie uchylił Paten t(°rzeczcniu co do przy'miotu tego, należy jeszcze przyznane, i na koszt kraju indemnizowane być 
z d. 19  kwietnia 1 7 9 0  r., gdy wreszcie resztajdochodzić i uwzględnić, „i t y tu ł  wedle którego1 mają, jeżeli: —  „w jakim kolw iek czasie, iv moc u- 
stanowioną była bez znajomości i uwzględnienia poddany z grun tu  u ży tk o w a ł1 7) .  Przecież de-jmowy lub innego jakiegokolwiek obowiązują- 
wcześniej istniejących stosunków, objawiła się kretami nać 
też dość rychło , niedostateczność rozporządzeń ojdnia 1 8 2 8
których mowa. Zamiast atoli postanowienia nowych hpca 1 8 3 5  , ; r o ^ i7r. J , .
w tej mierze ustaw, wychodziły tylko objaśnię- lonego paten tu  z dnia 10  lutego 1 7 8 9  r. w y -'low any lub rozprzestrzeniony.*  
nia i tłómaczenia dawnych i za niedostateczne tłóm.aczonym zo s ta ł ,  to zupe łn ie  przeciwny  Wedle jakich zasad rodzaj nadania, tw orzą- 
uznanych; i mimo że te objaśnienia i t łóm acze-sposób , bo w dekretach tych postanowiono co cegonowypoddańczy stosunek, albo teżi reguł ują- 
nia niebyły" pisane w duchu, ale owszem wbrew|do niego: że przy uznaniu jakowego gruntu za 
brzmieniu i duchowi pierwotnych rozporządzeń dominikalny lub i ustykalny, rozstrzyga głównie 
i przepisów, przyznaną im atoli została* moc * wyłącznie, faktyczne posiadanie w epoce nor- 
wstecznie obowiązująca. Obok tego uchodziły malnej ( i  list. 1 7 8 6 )  i wcale o ty tu ł  óiocze- 
nadchodzące od cźasu do czasu mniemania  (A n -  snego posiadania nie chodzi; że przeto grunta

znajdujące się w epoce powyższej,  w użytkosichten) wyższych w ładz  w tej mierze, za ko 
mentarze do p raw a ,  a nawet decyzye tychże 
w ład z  w yższych , w szczególnych wypadkach 
zap ad łe ,  były dla w ładz  niższyrch prejudyka- 
tami, wedle których w innych wypadkach roz­
strzygano.

Wszystkie te zmienne, z sobą sprzeczne, prze­
pisy", wykłady, i mniemania, pomiędzy które- 
mi w’ładze poli tyczne m i a ł y  p r a w o  w olnego  
wyboru, s łu ży ły  za podstawę w"yroków" w spo­
rach, między dziedzicami dóbr a ich poddanemi, 
któryrch pertraktacyą, w’ładze  wspomnione pod- 
ciągnęły nie długo i zupełnie ,  pod w łasn ą  ju -  
ryzdykcyą.

W  ustępie 2g im  ro zd z ia łu  II .  mówi autor 
o p rzep isa ch , stosow anych w  sporach  o g r u n ­
ta  p o d d a ń c ze ; w ustępie tym cz y ta m y :

W  kilka lat po zajęciu Galicyi przez rząd  ces. 
austryacki, zaprowadzoną została  różnica po- 
między gruntami tak zwanemi dominikalnemi a 
rustykalnemi. Z a  grunta rustykalne uznanemi 
zostały' te grunta, które były w posiadaniu pod­
danych, albo do ich osiedlenia przeznaczone być 
mogły.

Zupełne  i niepodzielne prawo własności grun­
tów rustykalnych, należało prawnie do w ła ­
ścicieli dóbr. W  latach 1 7 8 6  do 1 7 S 0 ,  w yda­
nemi zostały  rozmaite przepisy", mające na celu 
ograniczenie właścicieli dóbr, w używaniu s łu ­
żącego im prawa własności, do gruntów o któ­
rych mowa.

P a ra g ra f  41  Patentu z d. 16  czerwca 1 7 8 6  
zabrania właścicielom dóbr, których zw ierzch- 
nościami gruntovremi (Grund- obrigkeiten) na­
zy w a ,  dzielenia gruntoio poddańczych, albo 
rozrządzania n iem i dowolnie’ )

W  Patencie z d. 2 6  maja 1 * 8 J ,  zawierają­
cym rozmaite przepisy, dotyczące regulacyi po­
datkowej i urbaryalnej, czytamy pomiędzy in- 
nemi: G runt arustykalne, nic będą mogły być
nigdy na użytek  dworski za ję tem i, ale m usza  
być zawsze pozostawione do u ży tk u  poddanych , 
do których osiedlenia sa przeznaczone.' )

Patem * dnia lOgo lutego 1 7 8 9  r. zawiera 
przepisy, wedle których, opłaty" podatkowe i po­
winności urbaryalne przy regulacyi, której do­
konanie na rok 1 7 9 0  zapowiadał, wymierzane 
być miały. Paragraf 8  Patentu wspomnionego, 
mówi o vvymiarze powinności urbaryalnych. P a ­
ragrafem 1 1 Poslan°wiono : „ Przepis  ,§* 8  odnosi 
sie w yłączn ie  do tak zwanych gruntóic ru s ty ­
ka lnych , ktorc o awna włościanom do tak  
zwanego osicdlenj a. 1 u lrzumania s łu ż ą , » sto­
sownie do istniCjącyc i Patentów, nigdy na 
dicorski u ży tek  obrocancrni być nie moga. W  ra­
zie powstaniakwestyi-, ,,mowi dalej ten sam pa­
rag ra f  “ czyli grun ta  jakowe są dominikalne. czy 
tez ru s tyka ln e , posiadanie os atnie roztrzygać

c e g o ,  lub rozprzestrzeniającego  już istniejący,  
od innego nadania  rozróżnianym być m a? nie 
powiedziano w  rozporządzeniu o którym mowa,  
i o tym decyduje sędz ia ,  w  przypadkach w y d a ­
rzonych, w ed le  w ła sn e j  woli i uznania.

W p r a w d z ie  istnieją w y ra źn ie  p rzepisy  prawa,
waniu poddanych, choćby tylko czasow em , za oznaczające: że grunta i dobra dominikalne tyl- 
grunta rustykalne uważane, i jako takie trakto- ko pod pewnemi warunkami dzielone być mogą;
wane być mają 8).

Na tej drodze przywróconą zosta ła  moc o- 
bowiązująca  paragrafowi 11 patentu z d. lOgo

stan ow iące  , ż e  komplex tych dóbr i gruntów,  
w  skutek jedy nie poprzedniego układu z w ie r z y ­
cielami i po dopełnieniu  pew nych  formalności,  pod­

bitego 1789 , chociaż sam patent b y ł  ja k  n a j-  danym w' posiadanie, rozdawanym być może li);  
w yraźn ie j uchylonym, i chociaż w s z y s tk ie  jego!  r o z p o r z ą d z e n ie  ato li  m in is te ryum  s p r a w  w e w n ę -  
inne p r z e p i s y ,  n ig d y  w ięc e j  nie o b o w i ą z y w a ł y . 1 t r z u y c b  z d. JJ8 t ipca  1 8 5 0 ,  nie u w z g lę d n ia  b y -

P a t e n t  p o w y ż s z y ,  p r z e z n a c z o n y m  b y ł  p i e r w o -  u a j m n i e j  w s p o m n i o n y c h  p r z e p i s ó w  Q -p a tra  s z c z e -
tnie, do zastosowania go przy regulacyi podnl-lgótnie 4 2 ) . 
kowej i urbaryalnej, która w r. 1 7 9 0  ja k  tojużj Przyznana poddanym w r. 1846 , własność  
raz powiedzianem by ło ,  z swej strony tó -'użytkow ania  z  gruntów na których osiedleni, 
wuie uchyloną została. Ze przeto możność, i jak równie nadane im w r. 1 8 4 8  pełne praw’o 
zastosowania jego przepisów na p rzysz łość ,  własności tychże gruntów, należą bezsprzecznie 
nie była  w chwili jego postanowienia uwzglę-.do kategoryi praw, o których stosownie do 
dnioną, dowodzi tego najlepiej jego konkluzya,brzmienia patentu z d. 1 września r. 1 7 8 1 ,  tył— 
w' s ło w ach :  „ tu d z ie ż , że takie jego pocho- ko w ładze sądowe orzekać mają; mimo to je- 
dzenie  (co do posiadania na dniu Iszym listopa-idnak w ładze polityczne, orzekają o tych p ra-  
da 1 7 8 6 )  powszechnie je s t  wiadomem^ bo prze-jWach, do dziś dnia ciągle i stanowczo, 
widzieć można by ło ,  że pochodzenie to, po u- Jeżeli w ładza  polityczna, grun t w posiadaniu  
pływie dłuższego czasu , powszechnie windo- dworskim  będący, a przez byłego poddanego 
m em być nie może.

Gdy w przedmiocie rozróżnienia gruntów do­
minikalnych od rustykalnych, nie postanowiono 
aż po rok 1 8 4 6  żadnego nowego p raw a ,  pa

utrzymanym jest przeto dotąd w Galicyi, na ko­
rzyść byłych poddanych, na stratę zaś byłych 
dziedziców; chociaż w moc ustawy sejmowej 
z d. 7 września 1 8 4 8  r . , „wszystkie stosunki 
poddańcze, razem  z  w szystkiem i też stosunki 
regulującemi ustaw am i, a nawet w szystkie ró­
żnice między gruntam i dom inikalnem i a ru sty ­
kalnemi, ja k  na jw yraźn ie j i raz na zawsze  
zniesionem i zo sta ły .11

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
CENY KBOZA

na T a rg o w ic y  p u b lic zn e j w  K lep  a r  z u  p r z y  
w  trz e c h  ya tu n kach  p ra k ty k o w a n e .

K ra k o w ie

w  KRAKOWIE
dnia 16 września 1851 r.

I. Gatunek. II.Gatunek. j III. Gatun.
od do od I do od || do

__________ zr kr zr|kr zr kr |zr kr zrjkr||zr kr
Korzec p s z e n ic y .................. — — 9 - i 45 8 30 6 30 7 22

« ......................... — — . 8 15 5 45 6 _ _ —
„ jęczm ien ia .............. — — 5 13 4 15 4 45 — — — —
„ o w s a .........................

grochu .....................
— — 3

8
13

— — 2 45 — — 2|30
W ®
o j a g i e ł ..................... — _ _]
„ ziemniaków . . . . — — 2 45 _ _ _ _ _ _

 ̂ rzepaku zimow. . . — 8 i 5 — — _ _ _ _ _
„ rzepaku letniego . — — 6 15 — — — — — — w. —

Cetnar s ia n a ......................... — — — 54 - — — 40 — — _ 37
w s ł o m y ...................... — — — 54 — — — — — — — —

Gar. spirytusu z opłatą rząd. — — 2 30 — — — — - — — —
„ okowity „ „ — — 1 54 — — — — — — — —
„ m asła  czystego  . . — — 2 — — — — — — — - —

Kopa Jaj kurzy c h .............. — - — 33 - — — — — — — —
Drożdży wanien, zpiwadub. 2 2 45 — — — — — — — —

w r . » raar* 2 45 3 _ — — — _ — — — —
Kaszy jecz.  m iarka.............. — — — 3 9 — — — — — — _ —

v częstoch...................... — — 1 3 — — — — — — _ _
v  tatarcz. całej  . . . — — — 54 — — — — — — __ ___

„ „ przetarł. . . 
„ p s z e n n e j .................. ___ ___

1 - _ _ _ _
„ p e r ł o w e j .................. — — - 45i — — — — — — - —

Sporządzono w biórze Koimnissaryatu Targowego  
Delegowani Obywatele: Z. konunisarza Targów.

W a w rz . Cengler. T eo fil W esper.
Ł u k . S zm o r liń sk i. 7 .  Adjunkta S iertn on tow sk i.
T om . Ś w ię c ic k i. — F ran . K aba jsk i 

Delegowani z urzędu:
L o re n z , p o ru c zn ik  z  p u łk u  Schonhttl*.
InHpektor R. M. P. Pa tc zew sk i.

Kors papierów publicznych i pieniędzy.
W t c d e u .  K u r ta  te leg ra fic zn e  *  duia t 7  w r ze ś n ia .  Meta­

liki 5-prnc. 93 V , .— Metaliki 4 %-prooeul. 8 Z Vie-— Metaliki 
4-proc. 7 3 1/ , . — 4 proc. i  1850 r. 90 Va.— Z'/ ,-p ioo.  4 7 ' / , . — 
1 -proc. 19 V,.— Metaliki z ci^gn. z 1839 r. za 30 8 ' / , .  s ó o .— 
Augsburg 1171/,- — tiundju II 33 kr. — Pary i  138’/, . — 
Akcye Bankowe 1230. Akcye kolei śel.  pdłn.Kerdin. 1.515, 
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 15 września. Banknoty .92 V4— Pni­

aki kurant t0tł?/'3. — Iinperyały roe. 3-1 gr. 24. Hubie erc-  
brne 1003/4— Dukaty 20 złp. 3 — Listy  zastawne Król. 
Pols, z kupon. 10r*/3. — Listy zastaw, galic. z kup. daja
— siadają 8 6 .— Cwane, stare 106s/4 nowe 107 ‘/6

K u r s  l w o w s k i  z J .  15 w r z e ś n i a .  D u k a ł  holen .  5  z f r .  24 k r .
— D ukat ces. 5 z ł r .  2.0 k r . .  — P ó f i n i p e r y a ł  rosy jsk i
9 z łr .  28 kr.— Rubel rosyjski 1 złr.  50 k r .— ta la r  
pruski 1 złr.  44 kr. — Polski kurant i pięoiozłot. 1 złr. 
21 kr.— Galio, listy zastawne za 100 złr. 85 złr.  4 5  kr. 

Kurs wiedeński z dnia lOgo września.— Metaliki 9 3 ' / , .— 
Nowa pośyczka 8 2 1/ , .  — Akcye Banku wiedens. 1 2 3 8 .— 
Akoye Kolei Żelazn. I 4 8 1/ , . — Agio od złota 2 2 7  od sr e ­
bra 1 (i 3/ 4.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 16 września. Banknoty anatryackie 
8 6 ’/ , .— Polo. bank. bilety 94 ’/ , , . — f.isty zast. Król. Pole. 
nowe i dawne 9 5 1/,, .-— Akcye kolei Żelazn. Krak. -  górno-

') Pillerowski zbiór ustaw. str. 30.
*)  P i l l e r o w s k i  z b i ó r  u s t a w o d a w s t w a  str. 5. 
’)  Tamże s t r .  118, u s t ę p  t r z e c i  §  S g 0-

ragraf przeto l i t y  uchylonego patentu d. 10

wedle której spory o grunta poddańcze między 
właścicielami dóbr a ich poddanemi wynikłe, 
roztrzyganemi bywały.

Do udowodnienia posiadania grunta w nor­
malnej epoce ( i  list. 1 7 8 6 )  zbyw ało zwykle 
na wszelkich dokumentach. Dowód przeto tego 
posiadania przypuszczanym by ł w politycznej 
perlraktacyi sporu, na drodze zeznań  świadków  
niezaprzy stężonych.

Od dopełnienia konkluzyi § i i  patentu z. d 
10 lutego 1 7 8 9  w s łow ach : „że ma być s ta ­
wionym doioód, iż  pochodzenie takie gruntu  
(co do posiadania na dniu 1 listop. 1 7 8 6 )  po­
wszechnie jest wiadomemli odstąpić także nie 
długo musiano. Xiezaprzysiężone zeznania dwóch 
świadków, na których w iek, sposób i możność 
widzenia, i pamięć wreszcie , nie bardzo ścisłe 
uw ażano ,  były wystarczające do stawienia do­
wodu posiadania jakowego gruntu w epoce nor­
malnej, tudzież do przysądzenia takowego grun­
tu na rzecz poddanych.

Po upływie dłuższego czasu, zaszło nawet 
niepodobieństwo, iżby się mógł znaleść św ia­
dek, mogący dać dokładne wyjaśnienie i św ia-

4J Pillcrowsk. zbiór U6taw. str. 48.
SJ Tamże stronnica 30.
6J Dzieło Klunkcra. Tom II str. 277.
7)  Tamże Klunkera. Toro II str. 37.
8J Do uzasadnienia powyższego w yk ład u ,  odwołano sie do 

dekretu kanoelUryi nadwornej z d 2 kwietni* 1787, który 
nigdy publikowanym nie b^ł. (JPalr% d z ie ło  K unklera str . 
0 6  i  37J. Treść  wspomnionego dekretu kancellaryi nadwor-  
“ćj , nie jest  wiadomą.

reklamowany, za grunt rustykalny do dotacyi 
należący luznaje, w takim razie przysądza go 
nd razu stanowczą i ostateczną decyzyu  pod- p" • S (236}
danemu na w łasność, przyczem właściciel wsi,I Na zasaJeie art. 12 ust . , r 1844 wiyw* m*j*eych 
naprzeciw poddanemu zaw sze jeszcze za mało- prawo d,. spadku po ś. P. wutoryi z Masłowskich W ichto-
1 . ł ____ • _  Ł _ rowói i Wlblnn..: Ml.Mi . . . . . ;go — nua-  

222 w gin. 
zamic-

. .  r .■*; r “ “ ‘  ;  *=*. . • r . "dumającego s ię — aoy wicrmime miesięcy trzech
reklamowanego, j a k o  rustykalny udowodnionym^ pravvami gwcfni 8padku tego zgłosil i  sie , po opływ ie  bo-  
być nie może, Władze polityczne teruje proW l-jw iem  zakreślonego terminu, spadek ten przyznanym będzie 
Zorvczne decvzve odsełajaC strony spór w i o - ^ g f ^ a j ą c y m  s i j  Franciszkowi Wichtorowi i jego córce Ma-

nraw  do zw v e z a in e i ry*nnie Wichłor.
Kraków dnia 3 września 1851 r.dące, pod rozpoznanie ich praw do zwyczajnej 

i sądowej drogi prawa.
Skreślone wyżej, zniewłaścivvego pojęcia sto­

sunków poddańczych wynikłe i nie jednakowe 
postępowanie, w sporach o grunta poddańcze,

W o j c i c c l i  ( j C i / i k o
z* „poważnieniem w yższych  władz szkolnych pensya męz-  
k& utrzymujący, Kurs Nu, k z dniem 15 września
r. b. pray ulicy aw-owakiej pod Licz .  376 naprzeciwko  
Knotzo.______________  [2 1 8 —5]

5J Zwolnienio co do epoki normalnej posiadania r przypu­
szczone już było rozporządzeniem gubernialnym z dnia 10 
września 1817 r., które nakazy wało przyznawać grunta spor­
ne poddanyrm, jeżeli  posiadanie w dniu normalnym dnia Igo  
listopada 1786 r., albo w czasie publikacj i patentu pańszczy­
źnianego dnia 16 czerwca 1785, za ich prawami przema­
wiało.

Cyrkularz z d. 25 lista;-. 1846 r. Zbiór ustaw prowin-  
oyonalnych.

" )  Dziennik praw dla kraju koronnego Galicyi, rok 1851; ____
ustawa I. Rozporządzenie to dotyczy przeprowadzenia io -  dnieli, chcących być przyeotow, 0 * 1'olr rnurma ! a i • . ' • ®
demnizacyi w Galicyi.

' 0  Decyz.ya Cesarska z dnia 1 maja 1827. Iniolcckicśn „"'a 0 ? '" *      V
„ . , . . . . . Q n . . a ■ i wrześ. 1791 . ?g0> a od Sgo Michała ulica Floryanska Ner 533
prowincjonalnych str. 2 5 8 ; -  Patent z dnia 1 | P ' r r w « z e m  piętrze w domu pana S z t a i d l e r a .
r. Pillerowski zbiór ustawodawstwa str. 67. ^ ^ ^ 1-3 ]  ° | 4 ■ M E N T S ® .

f l - 3 )
Sędzia^prezydujący J. K o p y c i n s k i .

Sekretarz B u rzyń sk i.

u  s e r  a  t  y .

ZAWIADAMIAM interesowanych * 
iź obecnie przyj­
muje do siebie u-  
czniów przycho-

, . r . « : -j « |m r.y £i»iuwanymi do szkóf, tutejszych —
It i " ni* * ^a ^ , ( 7 którychby Rodzice powierzyli mi c a ł -

Zbiór us t aW| , U l i c a  Mikołajska Ner 672 w domu pana
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